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nm :7SKS;IPKB3J saĉ awira II. raŁirearecraEłJggmgłaggBBrŁjras i w »  MU6— B — IL Ul ■■■ aM-^^iawc>jait^3caa
Prenumeratę i ogłoszenia dla pisr. a „Prsca* przyjmuje Biur® pism Zatorski, w Pabjanlcach, Za rakowi rtf. i i .

ID p ik i wyboróu) do Senatu
Województwo w arszaw sk ie .

Z ogólnej liczby 23 powiatów znane 
są wyniki z 19, a brak tylko z 4.

Lista 8: 185,597 głosów, lis ta  1 P. 
fi. L. Piast: 29,000 głosów, lista z PPS.: 
43,100 głosów, lista 3 Wyzwolenie: 37.758 
głosów, l is ta  IG Blok Mniejszości: 4&,tiOO 
głosów.

Wedle tych wyników narazie bez 4 
wymienionych powiatów usyskuje l i s ta »  
mandatów 4, a może 5, lłsta  2 mandat
1, lista 16 m andat l, podczas gdy Wy
zwoleni e uzyskać moie 1 mandat, o ile 
piąty nie przypadnie także liście 8.

W ojewództwo lubelskie.
Przypuszczalna przybliżona ilość 

głosów w całem województwie nA pod
stawie dotychczasowych wiadomości:

Lista 1: 40,000, 2: 36,000, 3:86,000, 
8: 187,000, 16: 38,000, 1«: 87,000.

Zapewniony wybór 3 senatorów z 
listy 8 i po jednym z list 3 i 16. Po
zostałe dwa miejsca przypadną dwum z 
pomiędzy list 1, 8, 15 i 16.

R y s e m  utl«rii»jłłcym jeht tei lic zb a  
88 tys. głosów  u zy s k a n y c h  n a w e t do Se
n a tu  p rze z  grupą O k o n ia .

W ojewództwo k ieleck ie .
W edług  do tychczasow ych  o b liczań  

U jB k a ją  m an d a ty  n a s tęp u ją ce  l i s t y : 
L is ta  nr. 1—jed en  m andat, nr. 2 —jed en , 
nr. 3— dw a, n r. a — caU ry , n r. 16—jed en  
mandat.
W ojewództwo pom orskie.

Z godnie z d o tycbczasow em i wyni" 
kam i g łosow an ia  w dn. 12 b. m. li* ta  
a r . 7 (NPR) u zy sk a  l  m an d at, l is ta  nr. 8 
(„C hjena*) — a m andaty .

J \ ' ■ t 
W ojewództwo poznańskie.

Korespondent »Pracy* donosi
* Poznania: Według prowizorycz
nych obliczeń, przy wyborach do 
Senatu NPR uzyskała ok. 40 proc. 
ilości głosów, oddanych na „Chje- 
nę“. Wobec tego Siódemka otrsy- 
ma 2 mandaty, jeden mandat Niem
cy (16), pozostałe cztery „Chjena“.

W ojewództwo hrałsowskie.
Na ogólną liczbę 24 powiatów 

snnne są wyniki z 21 (włącznie z m ia
stem Krakowem).

Lista nr. i __ 1 3 ?, 162, nr. 2 — 
64,629, nr. 8 — 100,247, Dr. (2-— 24,017, 
nr- 21 — (sjonistyczna) 27,466.

Zapewniony wybór 2 senatorów z 
listy nr. 8, 3 z l isty  nr. I i 1 z l isty  2.
O  6iódme miejsce rozstrzygnie 6ię wal
ka między temi trzema listami.

W ojewództwo S 1K/Otia'S'sSe,
W edług dotychczasowych obliczeń 

w 23 powiatach Województwa Lwow
skiego (na ogólną i i0¿b<j 28) padło 0 - 
gółem: »

Na listę nr. 1 — o'koło 149,000 erh, 
na nr. 2 — 32,000, 11a nr. 8 —- 1 1 6 O00 
Da nr. 24 (żydowską) — 68,600. Brak 
Jeszcze wiadomości z 5-riu powiatów-

Wcdle powyższego zestawienia we- 
szłoby d 0 Senatu 3  kandydatów z listy
o- ^ z l isty  1  i 2  sjonistów. Natomiast, 
kandydat »ocjsiUsfcyę.zny nfe» y rz e s -e i łb j .

H l i i k i  «ihDióur 11 Wojewtiztj).

W A R S Z A W A , 14 (AW > W e d łu g  
« R z e c z y p o s p o l ite )* , u s ta lo n e  w y n ik i 
w y b o r ó w  d o  S e n a tu  z  jed enastu  w o je 
w ó d z t w  na o g ó ln ą  lic zb ę  16 i s m iasta 
W a rs za w y  w y n o s zą :

L is ta  N i  1 — l l  m a n d a tó w , /NS 2—5 
— 8, AS 3 - 8  - 5 ,  M  7 — 2, Nt 8— 3 1 —3 2, 
N *  1 6 - 7 - 1 0 ,  M  23 (sjo n M ct m a ł o 
po lscy) 4.

W y b ó r  sw o ic h  k s n d y d a tó w  w  trzo c h  
w o je w ó d ztw a c h , n ie zb ę d n y c h  do u c za * 
s tn lc za n ia  w  r o z d z ia le  18 m a n d a tó w  z  
lis ty p a ń s tw o w e j, p r ze p r o w a d z iły  d o 
ty c h c za s  iistyt M  1, 2, 3 i 16. O k o ło  
p o ło w y  m a n d a tó w  listy p a ń s tw o w e j p r z y 
pad nie liic ia  N r . 8.

Posiedzenie państw ow ej
Komisji Wyborczej«

WARSZAWA, 14 (PAT) Dzié o g-
9 i pół rano odbyło się posiedzenie pań
stwowej Komisji Wyborczoj pod prze
wodnictwem komisarza Breaiewicza. Ko
misja ustaliła  wynik wyborów w 32 0- 
krękach, które nadesłały protokół srfcęf 
dane o wynikach głosowania. Dotych
czas tj. do godz. 12  brakuje jeszcze pro- 
tokułów z 21 okręgów wyborczych. Prze
wodniczący Komisji Bresiewicz posta
wił zebranym przedstawicielom^ list wy
borczych do rozważania pytanie, jak 
przy obliczaniu mandatów, przypadają
cych na poszczególne listy państwowe, 
należy postępować, jeżeli dzielnik bę
dzie poniżej cyfry 5, a powyżej cyfry 4. 
Komisja wyraziła zgodne zapatrywanie, 
żo należy uwzględnić wyżgay ułamek 
dzielnika przed mniejszym.

Następnie pełnomocnik listy M  5 
postawił wniosek, aby państwowa Ko
misja Wyborcza wobec aresztowania wy
branego posła z Zagłębia wyraziła opi
nję, że list wierzytelny, wydany wybra
nemu, zastępuje legitymację poselską, i 
źe wobec tego poseł nie może być are
sztowany. \ 

Komisja jednogłośnie postanowiła 
wniosku tego nie rozpatrywać, wycho
dząc z założenia, że nie je s t  powołaną 
do wydawauie opinji {.prawnej i że roz
patrywania pytania co do nietykalności 
wybranego posła należy do zakresu są
du właściwego w toku instancji. Opinja 
Komisji państwowej nie mogłaby być 
dla sądu miarodajną. Na tem zakończo
no dzisiejsze posiedzenie, a następne od
będzie się w piątek dn. 17 b. m. o g.
9 i pół rano. j

I m z l a w a w  piliła k i i iu ih ty u i ie p .
WARSZAWA, 14. (wł.). Aresztowa

no tu nowowybranego posła komunistę 
z Zagłębia, Szczepana Rybackiego. Ry
backiego oskarżają z par. 129.

„ G ł o s “ u b c S e w a  n a d  p o r a ż k ą  
h a : m i n i s ! ó i » i

M iejscowy „Głos“ p. Sachsa  w'nie
zw ykło  bałam utnym  artykule, ¡komentu
jący m  wyniki wyborów do Sejmu i Se
natu, pis/.e m. in.:

„Zważywszy ten prąd radykaliZacji, 
wnosić należałoby, że komuniści 
nierównie większy ' byliby odnieśli 
sukces przy wyborach, gdyby istot
nie, w oczach szerokiej rze szy ; wy
borców, uchodzić mogli za żywioł 
polski. Niestety, komuniści od chwili 
pamiętnej inwazji Trockiego noszą 
nieuawistne odjnm obcości*...

- Charakterystyczne doprawdy to — 
„niestety“... A może autor chciałby 
przyczynić się do większego „sukcesu ko
munistów" w przyszłości?..WątpliwaJpol- 
szczyzna omawianych komentarzy wy
borczych wskazuje, że ma on nawet pe^ 
wne po tem u kwali fikacje.

Tylko co na to powiedzą towarzy
sze p. Sachsa z PJPS-u, wodzący się dziś 
za łby 7, komunistami? .

ilu Rai niw W e  w Ssjmie.
LWÓW, 14 . (wł.). Według „Ridne- 

go Kraju“, liczba posłów rusińskich do 
Sejmu wynosi 21. Z tego 12  wybrano 
na kresach, 6 we wshodniej części Ma
łopolski i po 1 z okręgów: ^Lublin, Za
mość, Krasnystaw.

Śm ierć z powodu 5 -\i.
W dn. l bm. na wiecu przedwy

borczym w Przytyku, ziemi radomskiej, 
po?emawiał

za 5 - k a  w ł a ś c i c i e l  m ł y n a  
B e r e k  L e a y a ,

la t  43. Zebrani zażądali, aby przerwał 
swoje wywody, których nikt nio chco 
słuchać. Gdy Lenga nie ustąpił zaczę* 
to rzucać w niego kamieniami. Jeden 
z k*mieni ugodził go w głowę i w niej 
utkwił. Lenga, przywieziony do War- 
szaiy  i umieszczony w lecznicy, dn. 9 
b. m. zmarł. W chwili przywiezienia 
Lengi do leczoicy, c>, co go przywieźli, 
twierdzili, że został oj napadnięty przez 
bandytów i dopiero na dzień przed 
śmiercią krewni, którzy go odwiedzili, 
niechcący wygadali się, że przyczyna 
ukamienowania go była agitacja na 
wiecu za 5 ką.

Na widnokręgu polityki międzynarodowej.
(Sytuacja na Bałkanach naprężona! — Sytua cja w Niemczech. —

Wybory w Anglji).

-liajBOwae wistaoiti 1 MM.naftla.
LONDYN 1 2 . (PAT). Jak  donosi 

Reuter, położenie Konstantynopola jes t  
wciąż jeszcze [bardzo poważne. Stan 
oblężenia dotychczas nie został ogło
szony, lecz nie tłumaozy się to rozbież
nością poglądów państw sprzym ierzo
nych, gdyż zarówno francuski jak  i 
włoski wysoki komisarz upoważniony 
został do wyrażenia zgody na ogłosze
nie stanu oblężenia przez wysokiego 
kom isarza angielskiego.

PARYZ, 14. (PAT). Wedle doniesień 
z Konstantynopola wielki wezyr Tefik 
basza odbył dłuższą konferencję z sułta
nom, w ciągu której udało * mu się 
przekonać sułtana o konieczności abdy
kacji.

KONSTANTYNOPOL 14-go. — 
(PAT). Wysocy komisarze państw 
sprzymierzonych wysłali do swoich 
rządów dopeszę identycznej treści, 
w-której wskazują, że odroczenie 
konłerencji naraziłoby bardzo po
ważnie utrzymanie obecnego za
wieszenia działań wrogich i nale
gają na konieczność natychmiasto
wego ustalenia terminu otwarcia 
konłerencji i to terminu możliwie 
najwcześniejszego.

Ped Mole M a .
LEAP1ELD 14. (PAT). Radjo.— 

P ra sa  podkreśla, żo sprzymierzeni po- 
tt^nowili w praw d z ie^ d d ać  K onstan ty
nopol pod kontrolę turecką,» jednakże 
ustalenie daty ewakuacji Konstantyno
pola przez sprzymierzonych będzio do
piero zadaniem nadchodzącej konferen
cji w sprawie wschodu.

Poistare nie (lite M i  ile looJyau.
WIEDEŃ, 14. (PAT). „Neue Freie 

Presse“ donosi z Londynu: Wczoraj od
była się bardzo żywa wymiaua zdań mię
dzy Londynem a  Paryżem w sprawie 
miejsca, w którem miałyby się odb.vć 
wstępne narady, poprzedzające konferen
cję lozańską. Na oświadczenie Poincare-

f

go, że. nie może przybyć do Londynu, a 
pragnife jednak  z końcem tygodnia wi
dzieć u siebie Curzona, ten ostatni za
proponował, ażeby jeden 7, delegatów 
francuskich na konferencję lozańską przy
był ju tro  do Londynu celem wyjaśnienia 
sytuacji.

Nadzieje Turcji w pwzjiiatli frutBikt-
HłKkitfe.

WIEDEŃ, 14. (PAT). „Neue Freie 
Presse“ donosi z Lozanny, że Ismed ba
sza przyjął dziennikarzy zagranicznych i 
udzielił im bliższych wyjaśnień o sytua
cji w Turcji, oraz o nadziejach, jakie  
Turoja łączy z konferencją lozańska. 
Oświadczył on, że Turcja pokłada całą 
nadzieję w propozycjach francusko-wio- 
skich. W obecnych warunkach, mówił 
Ismed basza, Turcja j e s t  tym, - który do
trzymuje lojalnie umów i międzynarodo
wych postanowień. Rokowania w Mu
danji miały na celu zatrzymanie Turków 
przed l in ją  neutralną, to też Turcy nie 
posunęli się ani na krok dalej. Turoji 
przyrzeczono zwrócić Trację. Wprawdzie 
przyrzeczenia tego dotrzymano, ale od
dano im kraj zupełnie splądrowany. Prag
nieniem Turków', jest, aby obrady w IiO- 
zaDnie rozpoczęły się niezwłocznie.

Hmlini a konlerestja lozańska.
WIEDEŃ, 14 (PAT) „Neue Fralo 

P ressa“ donosi z Rzymu: Mussolini za 
mierza wziąć udział w konferencji lo
zańskiej, lecz prawdopodobnie dopiero 
w drugiej fazie rokowań.

frssciiska-aDgielski jnpm  sa Sosie ejcii 
i w Lozanaie.
PARYZ 14. (PAT). jZ wyniku na

rad  Curzona z ambasadorem  francuskim 
w Londynie, zdaje się, iż zostanie przy
ję ty  następujący program przygotowa
ny do konferencji lozańskiej:

Linja wytyczna stanowiska rządu 
francuskiego i angielskiego byłaby u- 
stalona w drodze bezpośredniego poro
zumienia między tymi dwoma* rządami. 
Rząd angielski wystosowałby memorjał, 
w którym w ysunąłby  główne kw estję  
co do których zdaje się byó konieczne 
uzgodnienie stanowiska w czasie roko*



„PRACA*—16 listopada 1922 r 814

w a ń  p o k o jo w y c h . R z ą d  fra n c u s k i i  k o 
le i u d z ie liłb y  o d p o w ie d zi na inem orj& ł 
a u g io ls k i. C u r z o n  i P o in c a re  w czasie 
s p o tk a n ia , k tó re  zo s ta ło b y  u stalo n e  s fi
n a liz o w a lib y  j u i  ty lk o  o sta te c zn e  p o ro - 
t u r i o n i e .

I Diitał w LcŁl.rfntji lozaisklei.
P A R Y Ż  14. ( P A T ) .  .P e t i t  P a r i -  

sle n“ d o ao si, że  r z ą d y  h is zp a ń s k i, 
s z w e d z k i i d u ń s k i z a ż ą d a ły  d o p u s zc ze 
nia Ich do u d zia łu  w konfere noji lo z a ń 

s k ie j . R z ą d  fra n c u s k i g o d zi sio na d o 
p u s z c z e n ie  delegatów  ty c h  ¡p a ń s tw  do 
u d zia łu  w  ko n fe re n c ji na ty c h  sa m y c h  
Kanadach, na ja k ic h  u c ze s tn ic zy ć  b ę d zie  
w  k o n fe ro n c jl delegacja b e lg ijs k a , i  z n . 
ie  delegacje p o w y ż s z y c h  p a ń stw  b ędą 
m o g ły  za b ie ra ć  głos w  k a ż d y m  w y p a d 
k u , g d y om aw ian o będą s p ra w y  ekono
m ic zn e  i fin a n so w e .

Rorzjłtaa rnisaa nasltcja.
P A R Y Ż  14. ( A W ) . B a r d z o  k o r z j -  

s tn a  zm ia n a  n a s tro ju  u la w n iła  się w c zo - 
raj w ie c zo re m  w śród d y p lo m a ty c z n y c h  
kó ł a n g ie ls k ic h . C u r z o n  z g o d z i się 
p ra w d o p o d o b n ie  na p o d ró ż do P a r y ż a , 
g d zie  p r z y b y ł b y  w  sobotę d la  o d b y c ia  
k o o fe re n c ji z  P o in c a rc m .

0 skład giUaeli ileaietkligo.
WIEDEŃ, 14. (PAT). „Neue Preie 

Press«)“ donosi z Berlina, że w toku 
wczorajszych rokowań frakcyjnych so
cjalni demokraci nie sprzeciwiali się s ta 
nowczo utworzeniu wielkiej koalicji, tj. 
wstąpieniu niemieckiej partji ludowej do 
gabinetu, wobec czego rokowania to nie 
zostaną przerwane i dziś toczyć się będą 
dalej. Nie je s t  wykluczone, że mogłoby 
dojść do utworzenia gabinetuji wielkiej 
koalicji, aczkolwiek trudności do poko
nania są bardzo znaczne.

Mew oślepili.
P A R Y Ż  14 . ( P A T ) .  K o m is ja  o d - 

s z k id o w o ń  zb a d a ła  na p ó łu rzę d o w e m

So sle dze n lu  p ro p o zy c je  n ie m ie c kie . B a -  
ania te będą p o w a d z o n e  w d a ls z y m  
ciągu na p o sie d ze n ia c h  k o m is ji, na k tó - 

ry c h  b ędą Lró w n le ż szc ze g ó ło w o  p r z e -  
fctudjo waae s p ra w o zd a n ia , zre d a g o w a 
ne p r z e z  m ię d zy n a ro d o w y c h  r z e c z o z  
n a w c ó w  fin a n s o w jc b .

K o m is ja  u s ta li p ra w d o p o d o b n ie  
te k s t o d p o w ie d zi, k tó ra  m a b y ć  p r z e 
słana r zą d o w i Rzeszy. Co do k o n tro li 
finansów  R z e s z y , to zd a je  się b yć  p e w 
nem, Łe Niemcy z g o d z ą  eię na n ią , 
zg o d n ie  z  d e c y z ją , p o w zię tą  przez k o 
m ite t g w a r a n o y jn y  w lip e u  b r. C o  do 
w y p ła t  n ie m ie c k ic h  na rok 2S, to k o m i
sja s tw ie rd zi p ra w d o p o d o b n ie , że  p r o b 
lem  ten nie zo s ta ł r o z s t r z y g n ię t y  p r z e z  
s o ju s zn ik ó w  i zaproponuj* wobeo tego 
odesłanie s p ra w y  do k o n fe re n c ji fin a n 
so w ej, k tó ra  m a się ze b ra ć  w B ru k s e li.

Bita l len iic  la  kamisii ttparatilie).
B E R L I N ,  14 ( P A T )  W c zo ra js ze  po

siedzenie g ab in e tu  d o ty c zy ło  w y s ła n ia  
do ko m tsjt reparacyjnej n o ty , p o w zię te j 
po o t r z y m a n iu ]  od p re zy d e n ta  B a n k u  
R z e s z y  za w ia d o m ie n ia , że B a n k  jest g o 
tó w  su b sk ryb o w a ć  p o ży c zk ę  na w ię k s zą  
sum ę, celem p rzy c zy n ie n ia  się do sta b i
liza c ji m a rk i. N o ta  w s k a zu je , że  c h o d zi
o m o ra to rju m  d w u  do 3 -le tn le  Z w o ln ie 
nie N ie m ie c  od w y p ła t w  g otów ce je s t 
k o n ie c zn e  dla s ta b iliza c ji m a r k i. W  o k re 
sie te g o  m o ra to rju m  rzą d  n ie m ie c ki b y ł 
by g o tó w  w y k o n y w a ć  św ia d c ze n ia  r z e 
c zo w e , do k tó ry c h  się zo b o w ią za ł.

Bezracby irtisialaie » Bltmetk.
BERLIN, 14. W Duesseldorfie wy

buchł s trajk  powszechny. Doszło do po
ważnych rozruchów w Insbrucku. Roz
ruchy na tle drożyzny miały również 
miejsce w Hanowerze i Kolonji.

Sraik i hrwawe zjjttla w Rotaji.
MOGUNCJA, 14 (PAT) Komu

niści spowodowali strajk metalow
ców w Kolonji i Duesseldorfie. Do
szło do starć między strajkującymi 
a policją. Jest wielu rannych, a 30 
osób zostało aresztowanych.

Pogłoski niemieckie o prze
sileniu w8 Francji.

BERLIN, 14. Niemiecka prasa
podaje prawdopodobnie tendencyj
no wiadomości o niepewnem sta

nowisku Poincarego i  możliwości 
gabinetu Loucheur—Ylvlani.

BERLIN, 14. Zo źródeł rzeko
mo dobrze poinlormowanych dono
szą, że gabinet Poincarego zamie
rza ustąpić jeszcze przed rozpoczę
ciem konferencji w Brukseli. Ustą
pienie gabinetu dotyczy podobno

fłownie osoby Poincarego, któremu 
oła parlamentarne są jakoby nie

chętne.

Kaadidstnra lotiallsij ta kamlena 
mulet.

B E R L I N ,  1 4 .— „K o e ln is c h e  Z e itu n g * 
n o tu je  p o g ło s k ę , ł e  so cjaln i d e m o k ra c i 
w ya u w u ją  w ła sne g o  k a n d y d a ta  n a  s ta 
n o w is k o  k a n c le rza . J e s t  n im  H e r m a n  
M ö lle r . j

O nstalsDie wjiokoid dlap nlEBileckiego.
P A R Y Ż ,  14 ( P A T )  .P e t i t  P a ris ie n * 

d o w a d u ja  się, i e  F r a n c ja  p o d c za s k o n 
fe re n c ji w  B ru k s e li b ę d zie  na le g a ła , a b y 
u s ta lo n o  w ys o k o ść  d łu g u  nie m ie c k ie g o  
p ro p o rc jo n a ln ie  d o  sił p ła tn ic zyc h  N ie 
m ie c , o r a z , źe  o d w o ła  się do tego ś ro d 
k a , k tó r y b y  z d o ła ł zm u s ić  N ie m c y  do 
p o s za n o w a n ia  p r zy ję ty c h  z o b o w ią z a ń .

Gabinet prawimy w M i.
Nie utrzyma się długo.

L O N D Y N ,  14  ( A W )  W  ko ła ch  poli* 
ty c z n y c h  u tr z y m u je  się p r ze k o n a n ie , że. 
o b e c n y  g a b in e t B o n a r L a w a  nie u t r z y 
m a  się d łu że j, n iż p r z e z  G m ie się c y, le 
że li p o zo s ta n ie  w  jjoaiicji z  d o ty c h c z a 
s o w y m i u g ru p o w a ń  am i.

fljltr j w Ic ilji..
L O N D Y N ,  14 ( P A T )  Wybory odbę

dą się w całej Anglji w dniu jutrzej
szym. Tegoż dnia będą znane wyniki 
wyborów z 250 okręgów miejskich. W 
iannych okręgach obliczenie głosów roz
pocznie się (in. 16 b. m.

tadJE loziroleoie.
R y a A ,  14 ( P A T )  E tto r ta k a  A * .  T * .  

le g ra fic zn a  d o n o s i, źe  r z ą d  so w iecki 
p ro p o n u je  z  jednej s tr o n y  k o n fe re n c ję  
w  s p ra w ie  r o z b r o je n ia , a z  d rug ie j s tr o 
n y  p o s ta n o w ił w  ty m  s a m y m  czasie 
zb u d o w a ć  12  to r p e d o w c ó w , 2 k r ą ż o w 
niki Itd . T r o c k i o p r a c o w a ł p ro g ra m

So w ię k s ze n la  ro s y js k ic h  sił m o rs k ic h . 
f m y śl tego p ro g ra m u  flo ta  b a łty c k a  
m a  b yć  p o w ię k s zo n a  je s zc ze  o  5 to r p e 

d o w c ó w  l 7  ło d z i  p o d w o d n y c h , zaś flo ta  
c za rn o m o rs k a  o 6 to r p e d o w c ó w  i 10 
ło d z i p o d w o d n y c h .

> » !  m l  a  FinlaaiUL
R Y G A ,  14 ( P A T )  D o n o s z ą  z  H e ls ln g * 

fo rs u , t e  p r e zy d e n t p a rla m e n tu  K a llio  
u fo r m o w a ł g a b in e t, sk ła d a ją c y się w y 
łą c zn ie  z  g ru p  c e n tro w y c h , t). a g ra rju s zy  
i p o stę p o w c ó w .

Oko la  okol
W I E D E Ń ,  14 ( P A T )  .N e u e a  W ie n e r 

T a g e b la tt"  d o n o si z  L o n d y n u : N a d e s z ła  
tu  w ia d o m o ś ć , że  s o w ie ty  w o d w e t za  
p o stę p o w a nie  fa s zy s tó w  w o b e c  ko lo n ji 
ro syjsk ie j w  R z y m ie  s k o n fis k o w a li 20 o - 
k r e tó w  w ło s k ic h , z n a jd u ją c y c h  się na 
M o r z u  C z a r n e m .

Polityka polska
0 zaiezpietzeoie ¡pokojo 'we wsthidolej

WARSZAWA, 14 (AW) Inspektor 
a rm ji  gen. Haller otrzymał od rady mi
nistrów ¡Tełnomcnictwo wojskowe i czę
ściowo administracyjne dla zabezpiecze
nia spokoju w województwie Iwowskiem, 
etanisławowskiem i tarnopolskiemu

0 wpresateie maiki polskiej ca 
C. Slaiks.

KATOWICE, 14. (AW). Na posie
dzen iu  sejm ow ej kom isji  walutowej w 
dniu  14 b. m. rozpatryw ano zasadniczy 
program  w prow adzen ia  m ark i  polskiej na 
Górnym Śląsku. Uwzględniono w szcze
gólności py tan ie ,  j a k b y  się odbiła ta  ino- 
w ac ia  na w a ru n k ach  p ro d u k c ji ,zw łaszcza

zaś na eksporcie. Zachodzą .wątpliwości, 
czy jwprowadzenie marki polskiej nie po
ciągnęłoby za sobą przesilenia. W  toku 
dyskusji poruszono bardzo ważną kwe- 
stję waluty, którąby można oznaczać 
ceną węgla. Przedstawiciele kopalń przed
łożyli komisji dokumenty, podpisane 
przefc komisarza rządu polskiego dla 
spraw węglowych, zabraniające wyzna
czania cen w m arkach polskich. W od
powiedzi na to obecny na posiedzeniu 
przedstawiciel rządu oznajmił, że zarzą
dzenie komisarza będzie cofnięte.

W końcu konferencja zgodziła się 
solidarnie na to, że przesilenia waluto
wego na Górnym Śląsku bedzie można 
uniknąć jedynie wtedy, jeżeli rząd po- 
czyiii odpowiednie zarządzenia w dzie
dzinie komunikacji.

Jeszize zmiaajl
W A R S Z A W A , 14 ( A W )  W  n a jb liż

s zy m  c za s ie  p r o je k to w a n y  je s t s ze re g  
zm in n  w u staw ie o  zw a lc za n iu  lic h w y  i 
s p e kula c ji.

Proces Fedaka.
M o w y  p r o k u r a to r a  i o b ro ń c ó w .

L W Ó W , 14  ( A W )  N a  d zis ie js ze j r o z 
p raw ie  F e d a k a  p ro k u ra to r G tlr tle r  z a 
k o ń c z y ł p o n ie d zia łk o w e  p rze m ó w ie n ie . 
O m a w ia ją c  w in ę  k a żd e g o  z  o s k a r ż o 
n y c h , p o d k re ś lił d w a  fa k ty , u d a w a d n la - 
ją ce , że  d zia ła ln o ś ć  o s k a rżo n y c h  nie 
jest w y r a z e m  za m ia ró w  i w o li ca łe g o  
n a r o d u  u k ra iń s k ie g o . Spis lu d n o śc i, 
Ja k k o lw ie k  z w a lc za n y  p r z e z  ta jn e  o rg a 
n iza c je  ru s k ie , p r ze p r o w a d z o n y  z o s ta ł 
sp o k o jn ie  i b e z o p o ru  lu d n o śc i ru skie j. 
P o d o b n ie  b yło  z w y b o ra m i d o  S e jm u . 
W ś ró d  n ie słyc h a n e g o  te r r o r u , 4 k a n d y 
d a tó w  p ad ło  z  rę k i s k r y to b ó jc z e j. M im o  
to  n a ró d  ru s k i w  p r ze w a ż a  ącej części 
p rzy s tą p ił d o  w y b o ró w  i w y b r a ł sw oich 
r e p r e z e n ta n tó w . P r o k u r a to r  a p e lo w a ł 
d ale j d o  s ę d zió w  p rzy s ię g ły c h  o w y r o k  
b e z tr o n n y  i s p ra w ie d liw y , k tó ry  nie s ta ł
b y  się p o w o d e m  cbęcl d o  o d w e tu  i 
z e m s ty , o r a z  a b y p r z y  w y m ie rza n iu  k a ry  
w z ię to  pod u w a g ę  p o c zu c ie  e tyki i 
tro skę  o d o b ro  p a ń s tw a  [  jeg o c a ło ś ć .

» No»t<;pntt» -ob ro rtca  F e d a k a  d r. 
G łu s zk ie w ic z  w y g ło s ił k ilk o g o d zln n ij m o 
w ę . R o z p r a w y  o d r o c z o n o  d o  16 b m .

la ta M  na kaletę.
W A R S Z A W A , 14 . (w ł.) . W  d n iu  

w c z o r a js z y m  o g o d z . 10 p rze d  połu d nie m  
p o c ią g  k o le jk i w ila n o w s k ie j n r. l ,  id ący 
z  W a rs za w y  do P ia s e c zn a , na 17  k ilo 
m e trze  w y k o le ił się i p a ro w ó z w y w ró c ił 
się w  je d n ą  stro n ę , zaś w  stronę p rze 
c iw n ą  w y w ró c iły  się 2 p ie rw sze  w a g o n y . 
P r z y c z y n y  w y p a d k u  nie ustalo no. R a n n i 
zo s ta li: m a s zy n is ta  J a n  S ie w ie ń c zu k , p o 
m o c n ik  m a s zy n is ty  S ta n is ła w  O w c z a r e k ;

{»asażerow ie: W a c ła w  R ó ż e w ic z  i J a n  K a 
ina , d o zo rca k o le jo w y .

l i n a  «piepowika w Krakowie.
K R A K Ó W , 14 . (w ł.) —  P rze d  kilku 

tygodniam i aresztow ano w Krakow ie m a
jora sztabow ego, niejakiego H iavisa  pod 
zarzu te m  szpiegostw a, który jednak po 
kilku  dniach zdołał zbiec z  więzień poli
tycznych . W  zw ią zk u  z  tą sprawą a re s zto 
w ano kilku oficerów W . P . oraz dwie k o 
b ie ty.

W  ostatnich dniach dokonano d a l
szych aresztow ań wśród osób cyw ilnych 
i w ojakow ycb. C yw iln e  osoby odstawione 
zostały do w ięzień sądu okręg, karnego, 
zaś w ojskow i do w ięzień na M ontelupich. 
O b :c n ie  władze w ojskow e w ydelegow ały 
c?-ierecb urzę d nikó w  w ojskow ych do urzę
du śledczego policji okręgowej w K ra k o 
w ie, celem uporządkow ania materjału i 
przekazania go sądowi w ojskow em u. Z  ra
mienia wojskowości śledztwo w tej spra
wie prow adzi m ajor F lo r e k , zaś z  ram ie
nia sądu okręgow ego karnego cyw ilnego 
s. s. o . Księski.

Sąd okręgow y karny rozesłał listy 
gończe za zbie głym  Bzpiegiem , którego 
nazw isko praw dziw e opiewa „H la d is “ . 
Z a  wspólnikam i Hladisa: Artu rem  K u rc iu - 
sem i Aleksandrem  M row cem  za rzą d zo n o  
pościg.

Ma oMeistw akralfisftitb.
L W Ó W ,  14 (wł.) W o  L w o w ie  r o z 

poczę ła się r o zp r a w a  przeciwko W ło d z i
mier/owi Fedorowiczowi b. podpułkow
nikowi wojsk ukraińskich, o sk arżonem u
o cały szereg morderstw i gwałtów pu
blicznych. •

Gdy 28 listopada wymaezerowal 
do Mikuliniee i bataljon 18 pułku 
strzelców austrjackich, złożony z samych 
Polaków, wojska ukraińskie wraz a 
chłopami otoczyły batalion. Po krót
kiej Walce bataljon poddał się i wysłał 
parlam entarzy w osobach 2 eficerów. 
Fedorowicz kazał parlamentarzy aresz
tować, a żołnierzom oświadczył, że 
wszystko je s t  w porządku i wezwał ioh 
do złożenia broni. Zaledwie żołnierza 
broń złożyli, napadli na nich Ukraińcy, 
rzucająo granatami ręcznymi. W iększość 
żołnierzy padło, resztę wzięto do uie- 
woli i odprowadzono do Tarnopola, 
gdzie wśród s trasznych warunków zmarli.

Akt oskarżenia wymienia długi 
szereg okrucieństw 1 morderstw.

N o w a  a f e r a  
b r y l a n t o w a .
[Od własnego Jtoresp.),

WARSZAWA 14. Mimo ciągłych 
ostrzeżeń prasy przed szajkami oszu- - 

i  stów, którzy polują na naiwnych emi
grantów i kmiotków, sprzedając im 
szkiełka — za brylanty, łatwowiernych 
stale nie brak.

Ostatnio kroniki policyjne n i tu ją  
następujący wypadek.

Przy ul. Targowej, w Warszawie

grzęd dworcem wschodnim, do Jana 
rysa, zamożnego gospodarza zo wsi 
Kosokl w gm. Drozdowo w ziemi Łom

żyńskiej, zbliżyło się dwóoh mężczyzn, 
z których jeden, z wyglądu i ubrania 
trogarz, drugi x;ś — niby przygodny 
przechodzień.

„Tragarz“ po sprzedaniu przechod
niowi 10 rubli w złocie za 8 ty s  , mk., 
zaproponował Grysowi nabycie 26 sz tuk  
„brylantów“, które miał w eleganckim 
futerale.. Po chwili znalazł się i „jubi- 
l e i “, który btauął u?, progu sklopu ju 
bilerskiego, przy  ul. Targowej, w jją ł  
lupę i ocenił * b ry U n iy “ po 850 tys ięcy  
każdy.

Po odejściu „jubilera* oszuści wraz 
ze swą ofiarą weszli do bramy najb l iż 
szego domu, gdzie sprzedali „b ry lan ty“ 
za 7,600,000 mk.

Naiwny kmiotek nie posiadał przy 
sobie tyle gotówki, wraz z oszustami 
przeto udał się do Banku Przemysło- 
wag«1 w«rwtrawsir!eg(f7 przy ulicy Wierz
bowej.

Oszuści z „brylantami* zaczekali 
na ulicy, Grys zaś podjął ze złożo.iych 
tam oszczędności wspomnianą sumęv 
poczem oddał pieniądze oszustom, o- 
trzymując wzamian „szkło*.

Uradowany „dobrym interesem* 
Grys udał się do najbliższego jubilera, 
celem sprzedania „brylantów* i zaro
bienia na tem, lecz z wielkleui zdziwie
niem dowiedział się, że padł ofiarą o* 
szustwa.

Kronika polityczna.
*

P .  Cziczerin o uznauiu rzą
du sowieckiego de jure.

Donoszą z Helsingforsu, że na zapy
tania członków WCIK‘a, jak stoi sprawa 
uznania władzy sowieckiej przez mocarstwa 
europejskie p. Cziczerin odpowiedział, że 
według ¡ego informacji na konferencji do 
spraw wschodnich, ta sprawa będzie po
ruszona przez przedstawicieli mocarstw, 
zainteresowanych w sprawie odrodzenia 
rynlu i przemysłu rosyjskiego. Rząd so
wiecki ze swej strony gotów jest pono-^ 
wnie rozpatrzeć wysuwane przez rządy e- 
nropejskie nowe propozycje, i jeżeli nie 
są one w sprzeczności z polityką ekono
miczną sowietów, to rząd sowiecki w swo
im własnym Interesie postara się o znale
zienie drogi do porozumienia.

Z g iełdy  w a r s z a w s k i e j .
N o t o w a n o : D o la r y  16,025

M a rk i n ie m . 2.30

itftla  Giełdy M m  w ładzi.
Ł ó d ź ,  14.14* 1922 r. 

D o la r y  S t . Z .  g o tó w k o  j.5.900 lC.oOo 
M a r k i n ie m ie c kie  g o tó w k a  2.20—2.26 
Franki b e lg . czeki 940.— 915 — 
F r a n k i  fr . g o tó w k a  1000.— lO i o . -  
F r .  szw ajcarskia czeki 2950 296')
F .  angielskie c z e k i 71*30 71700
K o r o n y  e u a tr. gotówka 2 1 .— 2 2 .— 
Korony czeskie gotówka 510.— 515.— 
M a r  i niem. czeki 217 2.20
M iljonówka 1.650 1.700
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Wybory do Senatu.
Obraz i rezultat wyborów do 

8onatu nie mogą byó dla obserwa
tora życia  politycznego niespodzian- 
ką. Sam pomysł wprowadzenia do 
naszego ustroju parlamentarnego 
Senatu i odpowiednio skrojona prze* 
stronnictwa większe, z głównym u- 
dziaiem ekspertów endeckich, ordy
nacja wyborcza, były już zwycięst
wem reakcji, przesądzającem o cha
rakterze i fi7jognomji naszej Izby 
wyższej. W tych warunkach byio 
oczywiście nie do pomyślenia, by 
wsteczna w założeniu instytucja Se
natu mogła się stać—dzięki jakimś 
niezwykłym paradoksom praktyki 
politycznej—ostoją ducha demokra
tycznego. Prawica z uporem for
sowała przy wypracowywaniu kon
stytucji.— Senat, widząc w nim od- 
razu większość dla siebie. Te prze
widywania nie zawiodły, bo zawieść 
nie mogły, i dziś trzeba się liczyć 
jedynie z faktami dokonanemi, któ
re oczywiście na pożytek demokra
cji polskiej i mas pracujących pójść 
nje mogą,

Sądząc z dotychczasowych u- 
łamkowych obliczeń, lewica posia
dać będzie w Senacie ogółom 3 0 — 35 
senatorów, mniejszości—ok. 15. Po
zostałe mandaty, t. j. 60 i kilka, 
przypadną zblokowanej w .Chjenie“ 
reakcji, co zapewni jej w Senacie 
stalą i zdecydowaną większość, bro
niącą z całero zapałem interesów  
klas posiadających, kapitalistów, 
obszarników, bankierów i wszelkie
go rodzaju wyzyskiwaczy.

Wprowadzenie do ordynacji wy
borczej oenzuHu wieku dla wybor
ó w , t. j. pozbawienie prawa głosu 
obywateli, liczących mniej nit lat

było dotkliwym ciosem dla de- 
"Iłfóilracji, którego skutki obserwu

jemy dziś w całej pełni. Wszak 
wszystkie idee postępowe, radykal
ne, demokratyczne mają swych w y
znawców i bojowników przeważnie 
wśród ludzi młodszych, tych w łaś
nie, którzy w rozumieniu endeckich 
autorów ordynacji senackiej nie są 
jeszcze pełnoprawnymi obywatelami 
Państwa i nie posiadają prawa gło
sowania do Senatu. Ta okoliczność 
bardzo powabnie uszczupliła w dn. 
12 listopada kadry wyborców, gło
sujących na listy lewicowe, i prze
chyliła silnie szale wyborcze na ko
rzyść .Chjeny", Bo właśnie wszel
ki konserwatyzm, skrzepnięcie i 
skostnienie, wszelka śniedż ducho
wa i umysłowa — to są »przywi
leje“ ludzi t. z w. trzeźwych i po
ważnych, starych i starszych, wśród 
których reakcyjna „Chjena“ zwer
bowała sobie najwięcej zwolenni
ków.

Niemałą rolę przy wyborach’ 
senackich odegrała też znaczna ab
stynencja wyborców, zjawisko 
wręcz przeciwne temu, co wprowa
dzało nas w zdumienie dn. 5 listo
pada. Nie potrzeba dodawać, że 
abstynencja ta swym fatalnym cię
żarem legła niemal całkowicie na 
losach lewicy. W azerokich masach 
ludu pracującego istnieje dostatecz
nie jasne, zdecydowane i uzasad
nione całkowicie przekona ¡ie o bez- 
pożytoczności, a nawret szkodliwości 
Senatu,;Jktóry w zamierzeniu jego 
twórców (realizującem się dziś— 
niestety!) ma być potężnym hamul
cem rozwoju naszego ustawodaw
stwa społecznego ‘ i twardą zaporą 
dla wszelkich reform demokratycz
nych. Niejeden też z tych wybor
ców (a z tych „niejednych“ złożyły 
się tysiące) machnął ręką na w y - ,  
b o ry  senackie i gło-u swego wcale 
nie o d d a ł ,  uważając sprawę zgóry 

aarotett iresztą, to

każdy głos robotniczy stracony, to 
niepowetowana szkoda dla demokra
cji. a korzyść dla „Chjeny8 i  bloku 
żydowsko-niemieckiego...

Na znaczne osłabienie ogólnej 
pozycji ugrupowali lewicy, wpłynął 
też podział jej na cały szereg list, 
często zwalczających się zapamięta
łe nawzajem. Jest to zresztą ma- 
lum necessarium (zło konieczne) 
naszych stosunków politycznych, że 
oprócz zasadniczej klasyfikaoji pol
skich stronnictw demokratycznych 
na robotnicze i włościańskie, każda 
z tych kategoryj dzieli się jeszcze 
na parę czy kilka grup, występują
cych zupełnie niezależnie i samo
dzielnie. Można się różnie zapatry
wać na istotę takiego stanu rzeczy, 
szeroko dyskutować na temat pożyt
ku czy szkody podobnego zróżnicz
kowania, ale objektywnie uznać na
leży, ie  w tej ciężkiej kampanji, 
jak pierwsze nasze wybory do Se
natu rozproszkowanie lewicy przy
niosło wogóle skutki bardzo niepo
żądane, zwłaszcza wobec solidarnej 
postawy całei reakcji (jednolity 
blok .Chjeny“) oraz dziwnej apa- 
tyczności, bezprogramowości i stro
nienia od silnych organizacyj poli
tycznych— różnych grup inteligenc
kich.

Tak się przedstawia z naszego 
punktu widzenia anaHza aktu wy
borczego z dn. 12 listopada, którego 
doniosłe konsekwencje demokracja 
polaka niejednokrotnie odczuwać bę
dzie bardzo dotkliwie. Rola jej 
przedstawicieli w Senacie będzie > 
niezwykle ciężka i odpowiedzialna: < 
każdy z nich będzie się musiał nie-f 
mai podwajać i potrajać, by m óc” 
skutecznie stawić czoło wstecznym: 
dążeniom prawicowej większości. 
A uie wątpimy, że ta większość u- 
czyni wszystko, by Senat przekształ
cić na twierdzę, skąd reakcja u-; 
rządzaó będzie niebeępieozne zama-J 
ohy na życie, prace organizacyjne* 
i stan posiadania Polski Demokra
tycznej. B. D.

Ukraina Sowiecka a wypadki 
w Galicji Wschodniej.

P rze d s ta w ic ie l s o w ie c k ie g o  rzą d u  
u k ra ń s k ie g o  w W a rs za w ie  w r ę c z y ! w  
M in . S p ra w  Za g r.- n o tę , w  k tó re j rząd 
U k r a in y  sow ieckiej w y ja ś n ia  swe stano
w is k o  w  spraw ie o sta tnic h  w y p a d k ó w  w  
G a lic ji W sc h o d n ie j. N o ta  ma zw ra c ać  
uwagę rzą d u  polskieg o na to , te  .n a ró d  
u k ra iń s k i z  n a jw ię k s zą  u w a g ą  śle dzi 
cierpienia swych braci w G a lic ji W sch o d 
n ie j“ . N o ta  w y r a ż a  n a d zie ję , ie  r zą d  
polski p rzy jm ie  pod uwagę ten nastrój 
ukraińskiego narodu i p o ło ży  kres p rze 
lewowi krwi w Galicji.

Jednocześnie z Charkowa donoszą, 
że na jednem z ostatnich posiedzeń Centr. 
Kom. Wyk. Ukraińskiej partji komuai- 
tyczne j,  Pietrowskij, przewodniczący 
U kra ińsk iego  Centr. Kom. Wyk., odpo
wiadając na pytania członków partji, j a 
kie kroki przedsięwziął rząd Ukrainy so
wieckie j( w sprawie ostatnich wypadków 
w Galicji Wschodniej, oświadczył, że o- 
bydwa rządy sowieckie poczyniły już 
odpowiednie kroki w Warszawie, że jed 
nak na przeszkodzie im stoją kierowni
cy emigranckich kół ukraińskich w W ar
szawie, popierający polski punkt widze
nia w sprawie Galicji Wschodniej. Pie- 
trowskiemu odpowiadał członek Kom. 
Wyk. Stiepanienko, wskazując, że nie 
wszyscy emigranci pogodzili się z wa
runkami pokoju ryskiego; protestowali 
przeciwko nim między innymi Kiereóski 
i grupa Milukowa. Podobne stanowisko 
emigracji je s t  bardzo niebezpieczne , dla 
władzy sowieckiej na Ukrainie; dla tego 
też ta ostatnia powinna bardziej ener
gicznie protestować, niż czyniła to dotąd. 
Rząd Ukrainy sowieckioj powinien wziąć 
pod swą obronę interesy ludności ukra
ińskiej Galicji Wschodniej i pamiętać, że 
im energiczniejsze będą jego  wystąpienia 
w Warszawie, tem mocniejsza będzie Je
go yozjcjft w Charkowie. (Russpress)

Jak głosowano na Wołyniu?
Korespondenci pism w arszaw skich 

podają obecnie s zc ze g ó ły  niesłychanych 
n a d u żyć  w yb orczych , ja kie  m iały miejsce 
a a  W o ły n ia , p rzyc zyn iając  eię do zu p e ł
nej klęski Ży w io łó w  polskich.

W y n ik  w yb o ró w  na W o łyn iu  o k a za ł 
się dla nas sm u tnie jszy, n iż najbardziej 
pesym istyczne przew idyw ania. W szy stk ie  
bowiem m andaty w ołyńskie w liczbie 16, 
zd o b y ł B lo k  mniejszości narodow ych pod 
w odzą p . G  (łnbanm a, a to  p rty  pom ocy ca - 
tej czerai Agitatorów  żyd o w sk ic h  i ukra
ińskich, w yp o sażo nych  do tej akcji w m a
gnackie w prost fortun y.

O b ja w  ten zan ie p o ko ił w w ysokim  
stopniu opinję publiczną i niema d ziś w 
Polsce uświadom ionego obyw atela, k tó ry 
by nie zastanaw iał się nad jego p r z y c z y - , 
n a m i. O t ó ż  badając na miejscu p r zy c z y 
n y , dla których w yb o ry na W o ły n iu  w y 
padły dla nas tak fataln ie, m ożem y z  ulgą 
stw ierdzić, iż  niew ątpliw ie nie w yrażają 
one istotnego stanu naszych w pływ ó w  i 
sił na W o ły n ia , że są one sfałszowanym  
niegodnie obrazem  rzeczywistości p o lity
cznej na kresach, jaskrawem o szu stw em , 
dokonaaem  p rze z blok żyd o w sk i na ciem
nych masach chłopskich, na oczach adm i- 
nistracji naszej.

D z iś , g dy na terenie lackim  specjal
na komisja bada sposób przeprow adzenia 
w yb o ró w , g dy rośnie liczba d o w o d ó w  fa ł
szerstw w yb o rc zyc h , a nawet z  pośród 
chłopów  zaczyn ają się odzyw ać protesty i 
narzekania, i t  padli ofiarą rozlicznych 
m istyfikacyj, nasuwa się przedew szystkiem  
pytanie: jak m ożna było u  te pozw olić! 
Ja k  m ożna byio pozw olić na to , aby gar
stka dem agogów  żyd ow skicn , nie mająca 
nic z  W ołyniem  w spólnego, mogła w yłą 
cznie za pieniądze postawić na nogi całą 
armję agitatorów , tych k a rc zm arzy, prze
k u p n ió w , faktorów , ciem nych duchów  wsi 
w o łyń skie j, k tó rzy  zupełnie głośno m ó 
w ili chłopom ,' że  po wyborach będzie tu 
U k ra in a  i jeśli nie będziecie glosowali na 
listę nr. 10, to w ładze nkraińskie skażą 
was na śmierć?

Ja k  m ożna było p o zw o lić, aby gar
stka am bitnych, wrogich nam agitatorów  
p rzekupiła, -ja k  to u d o w o d n io no , niemal 
trzy  czw arte sołtysów , k tó rzy  w swej gor
liw ości agitacyjnej posnwali a<ę do tego, 
i t  głosili w śród chłopstw a, że starosta 
kazał głosować na 16 -k ę , p rzyczem  gro
zili w ysokiem i karam i adm inistracyjnem i?

j a k  m o ż n a  b y ło  w re szc ie  p o zw o lić  
n a  ja w n e  r o z p a ja n ie  ch ło p ó w , n a  ro z d a 
w a n ie  tru n k ó w  j u i  nie b u te lk a m i, ale ca- 
łe m i sk rz y n k a m i?  Dość w sp o m n ie ć , że do  
sa m e j g m in y  k ó łk o w sk ie j a g i ta to rz y  16 ki 
sp ro w a d z ili c a ły  w a g o n  w ódki?  J a k  m o 
ż n a  b y ło  p o zw o lić  a a  te n  te ro r, g ro ż ą c y  
p o d p a le n ie m  la b  śm ie rc ią ?

C * ęść  o d p o w ie d z ia ln o śc i za  w yn ik  
w y b o ró w  p o n e s i  ró w n ie ż  sp o łe c z e ń s tw o  
p o lsk ie  a a  k re sa e b . N ie  z ro z a m ia n o . ż e l  
w o b lic z «  w s p ó la e g o  w ro g a  n a le ż y  s t łu 
m ić  p a r ty jn e  a  tem  b a rd z ie j o s o b is te  a m 
b ic je , że  o b ie c u ją c a  z ło te  g ó ry  d e m a g o -  
g ja  p raw ic o w a a ie  p rz y n ie s ie  k o rz y śc i, a le  
sz k o d ę  p a ń s tw o .

D z iś  rezultat w yborów  otrząsnął ż y 
w ioł polski z  tych złu d ze ń , które pew nym  
g rupkom  przyśw iecały w akcji w yborczej. 
W szystkie  stronnictwa zam ierzają wydać 
w spólny protest przeciw  fałszerstw om  w y 
borczym  bloku i domagać się uniew ażnie
nia w yborów .

Żą d a nie  zupełnie słuszne. D o  dnia 
dzisiejszego stw ierdzono prctokularnie 
setki p rzy p a d k ó w  rażących i cynicznych 
n a d u żyć  w yborczych. W  G u b in ie , B o g u - 
s zo w c s d j, B erazołnpach, U la n ik u , K r z e 
m ieńcu, W iszenca, Siekierzyńcacb, H o ło  
niewiczacb, C za rto ryjsk u , w kilkunastu 
komisjach obw odow ych powiatu rów ień
skiego wpisano ju ż  podczas głosowania 
około 1,000 w yborców na listę głosują
cych.

W niektórych miejscowościach prze
w odniczący sami za w yborców  w kładali 
do kopert kartki z 16-ką i wrzucali te 
głosy do urny. W s k u te k  cynicznych n a 
d u ży ć  pow staw ały najdziksze n ie p o ro zu 
m ienia. W  niektórych komisjach n a lic zo 
no więcej g łosów , n iż  byio głosujących, 
w innych, ja k  np. w X V I  ym  okręgu łu c
kim  zna le zio no  380 kartek, podczas g dy 
głosow ało 450 osób. Stw ie rd zo n o  dalej 
cały szereg p rzyp a d kó w  o szu ka ń c ze g o  
głosow ania pod cudzetn nazw iskiem .

W  kilkunastu obwodach głosowanie 
odbyw ało się w Innych lokalach, n iż  to 
było wskazane w obwieszczeniach.

A  jn ż  wszędzie bez w yją tk u , bo na
wet w sam ym  Łą c k u  obserw owano b e z 
czelną pracę a gitatorów  p rzy pomocy pie
nię dzy i w ó d k i. T y p o w a  form a p rze k u p 
stwa w yborczego przedstawiała się w ten 
a p o s ó b : agitator przed w yboram i .w ręczał

c h ło p u  bnfelkę w ódki i brał od niege
1,000 m arek, ja k o  kaucję gw arancyjną, 4« 
będzie glosował na a po głosow a«
niu wręczał mu 2,0o.) tniirek. P o za  tem 
kupow ano głosy i wpływy, jak się ty lk o  
d ało . D o ść  w spom nieć, żc policja jest ua 
śladzie m iljonow ych przekupstw  w sto
sunku do w ó jtó w .

P rze d  ostateczny decyzją co do 
ew entualnego uniew ażnienia w yborów  n a 
leżałoby się je d n a k  zastanow ić, c zy na
czelne w ładze w oje w ódzkie potrafią o k a 
zać tyle energjf, aby p rzy  eweutueluein 
przeprow adzeniu pow tótnem  w yborów  na 
W o ły n iu  unicestwić dem agogię, przeciw 
działać korupcji, zniw e czyć przekupstw a i 
rozpajanie w yborców , słowem odtrącić te 
nerw ow o chciwe ręce, które w yciągają się 
po m andaty m n ie ;szo ści. A  trzeba p rzy 
tem pam iętać, że  te m andaty ukraińskie 
z  W o łyn ia  w znacznej liczbie są fikcją. 
O fia ro w a no  je bowiem ka nd yd ato m , k tó 
r zy  nie mają obywatelstw a polskiego.

N a  p rzypadek now ych w yborów  spo
łeczeństwo polskie m usiałoby stm ą ć  
zw artym  m urem , zaniechaw szy a m b h y j par
tyjn yc h . ,

Gmina Polska w Gdańsku zwraca 
się do Rodaków z najgorętszą prośbą:

Z ciężkim trudem tworzy Gmina 
Polska w najtrudniejszych ‘ warunkach 
ochronki i szkoły, bo aż nadto dobrze, 
pouczona niedawną jeszcze przeszłością, 
zdaje sobie z tego sprawę, że tylko przez 
szkołę duszę dziecka uratować można.

Dziecko robotnicze, dziś wychowa
ne w ciężkim niedostatku, musi -od naj
rychlejszej młodości wiedzieć, że w swo
jej Ojczyźnie, którą mu się nadewszyat- 
ko kochać i miłować nakazuje, ma istot
nie dobrotliwą i kochającą n u tk ę ,  to 
dziecko nie powinno patrzeć z zazdro
ścią na dzieci niemieckie w Gdańsku, 
dla których nie szczędzi się ani pomocy, 
ani najczulszej opieki ze strony całych 
Niemiec.

Zbliża się święto Narodzenia Boga 
prostaczków, biednych i nędzarzy... W  
obecnych „warunkach“ los tych biednych 
dzieci je s t  wprost rozpaczliwy. Bez cie
płego odzienia, bez cieplej strawy, bez 
tego wszystkiego, co dziecku niezbędnie 
potrzebne, by już  w najrychlejszej mło
dości losu swego nie przeklinało i przei 
myśl mu przejść nie inoglo, że gdziein
dziej mogłoby mu być lepiej.

Okażcie Waszą miłość dla tych 
dzieci, których ojcowie z taką odwagą, 
takim zaciekłym hart-em bronifi swej 
wiary, swego praaUrego jęr.yka, jakim  
PolsKa Krzywoustych mówiła, od bułko
wi tej zagłady. ^

Otóż ta mądra, dobrotliwa i wdzięcz
na Polska sprawi dzieciom robotników 
polskich w Gdańsku i temu biedactwu 
w ochronkach i temu, które o głodzie i 
chłodzie spieszy na naukę ojczystegoję- 
zyka do szkół polskich.—Gwiazdkę! Hoj
ną i piękną gwiazdkę!

Ty piękna i dostojna Polsko, któ
raś w fcakiem podniesieniu duehajumiała 
uczcić pamięć „nieznanego żołnierza“ 
obcego narodu, nie zapominaj o Twoim 
bohaterskim, a do niedawna jeszcze pra
wie „nieznanym żołnierzu“, który przez 
wieki cale nie pozwolił zadawnić się 
twoim prawom do morza, nie zapominaj, 
jaki dług wdzięczności jesteś Kaszubowi 
winna, powiedz mu, że, garniesz go /, 
miłością do twego serca, — i przyjdź, 
przyjdź jako  ten kaszubski „gwiazdor“ 
przebrana, z bogatym koszem podarków 
dla biednych dzieci kaszubskich Polaków 
w Gdańsku.

Uprasza się dary pieuiężne przeka
zywać na konto: Gmina Polska w Gdań
sku, Bank Przemysłowców, Gdańsk. Po
darki przesyłać można pod adresem: 
Gminy Polskiej w Gdańsku, albo do 
Administracji „Gazety Bydgoskiej* w 
Bydgoszczy.

P o m o c  l e k a r s k a  d la  
u r z ę d n i k ó w .

W  „M o n ito rze  Po lskim " ogłoszono 
ro zpo rzą d ze nie , w prow adzające am iany do 
rozpo rząd ze nia tym czasow ego Rady M in i
strów w sprawie pomocy lekarskiej dia 
funkcjonarjuszów  państw ow ych.

N o w e  rozporządzenie w - row 2dza bez
płatne leczenie w szpitalach według kłasj 
Ii-e j dla urzędników  państwowych i ich 
ro d z in , a  według klasy iil-e j dla niższyc h
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funkcjomrjtisiów państwowych i icb ro
dzin, i *apo»ogi na lecsetie «  zrirojo- , 
wiskacb ł üîdrowlskach w wypadkach cbo- 
u.by, wymagającej bezwzględnie leczenia 
w zdrojowisku lub osdrowiaku.

Dalej, również na zsssdzfc tegc toz- 
porządzeois, umieszczenie choregó w szpi
talu następuje na zlecenie lekarza umó- 
wloneęot 1) w wypadku cboreby zakaź
nej; 2) w razie potrzeby zabiegu lekar
skiego, którego wykonanie w domn cho
rego powoduje wyższe koszty, aniżeli u- 
trzymame i leczenie w szpitalu; 8) o ile 
chory w domu cie posiada odpowiedniej 
opieki; 4) w okresie porcdu.

O ile chory nie zgadza siq na umie
szczenie w szpitalu, koszta leczenia b;dą 
mu zwrócone w wysokości taksy szpital
ne1, ustanowionej dla przysługującej ran 
klasy, w wypadkach porodu za przeciąg 
to dni.

W tym lanaym rozmiarze będą u 
dzielane zapomogi na koszta ieozcnia, 
względnie pobytu z zdrojowiskach lab 
uzdrowiskach.

P o l s k a  a  k o n f e r e n c j a  
w  L o z a n n i e .

Paryski „Temps“, omawiając sprawę 
dopuszczenia Belgji na konferencje poko
jową w Lozannie, zaznacza, że należałoby 
również zaprosić Polskę na pertraktacje 
w sprawie Cieśnin.

„Nie zapominajmy zresitą — 'pisze 
„Temps“ — ie  tądanie, połtawione przez 
B.-lgic, interesuje również inne p a ń s u o .  
Jeżeli rząd belgijski weimie udział w kon
ferencji pokojowej, to niemożllwem się 
sianie wykluczanie z niej rządu polskiego, 
który również zażądał wzięcia udziału w 
naradach. Wniosek Polski jest »rozumiały, 
gdyż posiada ona olbrzymie interesy han
dlowe nad Morzem Czarnem. Polska od 
dtwna wysyła swoje towary przez Odesę, 
ukształtowanie sie stosunków nad Cieśnina
mi nie jest więc dla niej rzeczą obojętną, 
(idy nastąpi pacyfikacja na Wschodrie, 
Polacy prawdopodobnie znowu nawiążą 
ścisłe stosunki handlowe z Turcją. A w 
lońcu zmiany terytorjalne w Tracji mogą 
również wpłynąć na międzynarodowe sta
nowisko Polski. Rzeczpospolita Polska, 
którą wspomnienia historyczne łączą z 
Turcją, powinnaby byfc również zaproszo
na na konforencję. Powinnaby ona wziąć 
udział nietylko w dyskusji nad kwestjami 
gospodarcieml, o jakich wscomina raąd 
belgijski, lecz również należałoby ją dopu
ścić do narad politycznych i specjalnych 
pertraktacji, na których omawianą będzie 
kwestja Cieśnin“. >

Zwrócenie uwagi na Polskę przez 
organ, wyrażający opinję rządu francuskie
go, jest bardzo znamiennym objawem.

R o b o t n i c y  p o p i e r a j 
ą c e  p i s m o  vrP r a o a a

Zyizi M m m  dsBBinoan os- 
iwiii Diiiili sa liii wM na 9 1 3  « m im  H u w t

Dziś konferencja. — Spodrlewany przyjazd p. Ministra Pracy.

Niejaka pani Ryfka Głowińska w 
Warszawie, rządcyni domn przy nl. Ce
glanej 10, sporządzając «pisy wybore.rtw 
zarządzanego nrzez nią domu zamieściła 
na liście wszystkich swych współwyznaw
ców, natomiast mieszkańców tejże nie- 
ruohomośói katolików w liczbie koło 20 
„przeoczyła“. Pak t ten dnia 25 września 
stwierdził we właściwej obwodowej ko
misji wyborczej .lokator właśnie nieza- 
mieszezony w spisie.

Inni lokatorzy wspomnianej nieru
chomości nadużycie to w utosunku do 
uich również potwierdzili. Komisarjat 
Rządu wytoczył wietc p. Ryfce Głowiń
skiej sprawą z art. 188 K. K.

Sprawa, jako  „wyborcza“ rozpatry
wana w trybie przyspieszonym, znalazła 
się już  wczoraj na wokandzie 1 sądu po
koju 10 okręgu (sędzia Dziewicki). 0-  
Bkarżona uie s tawiła się, wszyscy świad
kowie potwierdzili pod przysięgą przy
toczone wyżej fakty.

Sąd skazał Ryfkę Głowińską zao- 
czuio na 100,000 mk. grzywien z zamia
ną w razie niemożności zapłacenia na l 
miesiąc aresztu, oraz na 10,000 mk. ko
sztów sądowych.

«—

S p r a w y  r o b o t n i c z e .
Zebranie delegatów  i po

borców  PZZ. .P rao a“
odbędzie się dziś, w środę, o godz.
4 po poi. w lokalu PZZ. przy ul. 
Głównej 31.

Żądania p racow n ik ów  ho
telowych.

Pol. Związek zawodowy pracowni
ków hotelowych swego czasu wystawił 
żądania podwyżki płac o 60 proc. Po
nieważ sprawa ta  dotychczas załatwio
ną nie została, związek zwrócił się do 
inspektora pracy z prośbą o interwen
cje . (bip.

Strajk kamaBznśków 
zakończony.

Trwający od dłuższego czasu strajk  
kamaszników, powstały na tle nieu
względnienia wystawionych przez nich 
żądań podwyżki płac — został wczoraj 
zakończony po konferencji między przed
stawicielami związku majstrów kamasz- 
ników, a delegatami związku zawodowe
go przemysłu skórzanego.

Po dłuższej dyskusji zawarta zo
stała umowa w myśl której pracownicy 
otrzymali 75—85 proc. podwyżki.

Wobec powyższego płace pracow
ników będą następnjąoe: Ttamasznik I-ej 
kateg. pobierać będzie 6.106 mk. dzien
nie, II-ej kateg. 4086, ILI-ej kateg. 3210  
i IV — 1885 mk. bip

Strajk w przemyśle włókienni
czym trwa. Nastrój wśród strajku
jących jest bardzo dobry. Komisje 
Strajkowe spełniają swe czynności 
wzorowo, ze wszystkich miejscowo
ści, objętych strajkiem napływają 
wiadomości pomyślne o akcji straj
kowej; ogół robotników zdaje sobie 
sprawę z powagi chwili.

Wśród robotników kręcą się 
jednak jakieś ciemne indywidua u- 
siłując siać zamęt, oraz podmawia- 
jąc walczących do łamania strajku. 
Robotnicy, miejcie się na bacznośoi, 
jest to robota pachołków z Ósemki 
1 fabrykantów, którzy pragną w ten 
sposób złamać waszą solidarność.

*  **  .
Zapowiedziana na wtorek, 14 

b. m. konferencja nie odbyła się z 
przyczyn, zależnych od fabrykantów. 
Wobec czego p. Inspektor Wojtkie
wicz zwołuje konferencję dziś .w  
środę, dn. 15 b. m. na godz. 11-ą 
przed południem w lokalu fabrykan
tów ul. Piotrkowska 00.

Puszczona przez żydowski .Głos 
Polski“ pogłoska o przyje-ździe pana 
Ministra Pracy w poniedziałek, jest 
z gruntu fałszywą. Żydowi nowi z 
„Głosu“ chodzi widocznie o wpro
wadzenie wśród robotników zamie
szania. Ostrożnie jednak panie Sachs, 
nie prowokuj pan robotników!

*  «*
Jak się dowiadujemy — poseł 

kol. Waszkiewicz interwenjował 
wczoraj u p. Ministra Pracy w spra
wie* strajku w przemyśle włókien
niczym, wobec czego jeżeli dzisiej
sza konferencja nie da żadnych wy
ników, spodziew-any jest przyjazd p. 
ministra Darowskiego.

Jak nam zakomunikował p.Wojt- 
kiewicz, p. Minister Pracy przybę
dzie do Lodzi również w spr&wach 
Kasy Chorych i uda ś lę  także do 
Pabjanic celem zaznajomienia się 
na miejscu z przyczynami zajść na 
tle Kasy Chorych.. Arkan.

• »

i  w m
K a l e n d a r z y k .

Leopolda
Edmunda

Dsii 
Jutra
Wschód słońce. 
Zachód „
Wschód kslęiyca 
Zachód

7 m. 54
4 m. 47
O m . 00
a rn. 14

— Odłożenie Zjazdu lekarskiego w 
Krakowie. Zjavd koleżeński lekarzy 
W szechnicy Jag ie l lońsk ie j ,  m ający  się 
odbyć w dniu 20  b. m. w Krakowie, zc 
względów technicznych został odłożony 
na dzień 8 lutego 1028 r. Szczegółów 
zasięgać można u dr. Sobańskiego Ro
mana, Warszawa Al; Ujazdowska nr. 37 
m. 9, tel. 249-02.

— Podwyższenie dodatku za wysługi 
lat dla wojskowych zawodowych. W Kt »7
.Dziennika U staw “ z dn. io b. m. ogło
szono rozporządzenie, którego mocą przez 
czas trwania wyjątkowych, wojną wy
wołanych warunków ekonomicznych, do
datek za wysługę Jat, przyznany woj
skowym zawodowym na zasadzie us ta 
wy tymczasowej z dn. 29 października
1920 r., zwiększać się będzie w stosun

ku, w jak im  pozostaje każdorazowy mno
żnik dodatku drożyźuianego dla miej
scowości 1 klasy do mnożnika 150.

Rozporządzenie niniejsze Wchodzi 
w’ życie z dniem ogło.i zenia, z mocą o- 
bowiązującą od dnia 1 października.

— Koło 11 Zw. Kł. Pol. „Orlę4 urzą
dza w dniu  18 bm. o godz. 8 wiocz. w 
lokalu m ajstrów  fabrycznych przy ul. 
Pańsk ie j  74, zabaw ę taneczną, na którą  
zap.asza . członków, sympatyków, oraz 
gości.

— l ogo znów ukarano za pijaństwo?
Znów cały szereg osób został pociągnię
ty do odpowiedzialności za przebywanie 
po pijanemu w miejscach publicznych, 
a mianowicie: li. Wojciechowski, Ed
ward Ardt, B. Banaszkiewicz, 0. Szmidt, 
A. Łakowski, S. Rembok, K. Barszen, 
J. 1’iotrow'ski, S. Olczak, j .  Białecki, S. 
Czajkowski, F. Michalski, J. Oberlejzcr, 
W. Stankiewicz, W. Skopiński, Jan  Cie
ślak i M. Gutowski. (bip.

— Przeciwko przepisom. ^  Za niestoso
wanie się do rozporządzenia umieszcza
nia cenników w sklepach pociągnięto do 
odpowiedzialności Wieczorkowską Stefa
nię, Rzgowska 96, oraz Goldman Fajgę, 
Napiórkowskiego «&.

Pociągnięto do odpowiedzialności 
Nowakowską Melanję, Zimna 6 i Wie
czorkowską Steianję, Rzgowska 98 za 
używanie w sklepach niestemplowanych 
odważników. lot

GUSTAW M E Y R I N K .  2)

lira i St tioiiliki
B u r z a  je d n a k  nie z m y liła  c zu jn e g o , 

pełnego nie naw iści ucha i m o m e n ta ln ie  
i rosło na o k ro p n ą  rze c zy w is to ś ć  to , oo 
długo k ie łk o w a ło  d o ty c h c za s , ja k o  d r ę 
cząca nie pew ność.

Ś m ie rte ln a  cisza za le g ła  zn o w u  
w o k , ło.

M o d lą c a  sią, le ża ła  rozciągnięta 
pod krzyżem — n ie ru c h o m o  i sztywno, 
ł.dając się w śnie głębokim pogrążona.

Ciężka, kamienna pokrywa urny 
drgnęła teraz ziekka i powoli podnosiła 
tię ku górze... Wśród zalegającej 
ciemności zarysowały się białe ręce 
człowieka, pełzając powoli i bezszelest
nie wzdłuż brzegu urny.

Najmidejszy dźwięk nie m ąoi g ro 
bowej ciszy parku. — O k ro p n a  trw o g a  
przekrada srę w mroczoycb jego ciem
nościach.

Wieko urny zaczęło opadać po w o li
z powrotem... Słaby prumyk blasku 
księżyca pr edarł się przez gę stw in ę  
i paat na urnę. N a  Kam iennej p łyc ie  
urny wyrosło naraz błyszczące o k ro p n o  
oko, które szeroko rozwarte, w pa try 
wało się dziko i złośliwi« w twarz* 
człowieka.

Pędzone strachem  i przerażeniem  
*au8iły fûq iiL..*i c lo w iw a  po lesia  i

trzask  łamanego cbróstu przeraził i 
wyrwał z odrętwienia młodą kobietę.

Szum piwoli słabnął — ginął w 
oddali — i wreszcie zamarł.

Lecz matk* nie zwracała już na to 
uwagi. Z bijącem sercem wsłuchiwała 
się w ledwo słyszalny głos, zrodzony 
jakby z wiatru i p łynący a dalekiej 
ciemności.

Ciy  nie je s t  to cicby płaes dzie
cka ?

Przykuta  do miejsca słuchała, 
zagryzając swe wargi. Ucho j«»j stało 
się czujnem, jak  ucho zwierzęcia. Za
parła oddech, aż do ostateczności, a 
mimo to dech jej us t zdawał się dla 
uiej szumem burzy; — serce kołatało, 
a krew szu m ia ła  w ż y ła c h , jak  tysiąoe 
podziemnych strumieni.

Młoda m atka słyszała szmery ro
baków, pełzających po korze drzew i 
nieuchwytne poruszenia źdźbła trawy.

Zagadkowe głosy, daleko cichsze 
od oddechu rosnącej rośliny dziwnie i 
głucho dobiegały do jej uszu.

A w tem wszystkiem plącz — bo
lesny płacz — otaczał i rozlegał się 
zewsząd a powietrza i z ziemi.

To jej dziecko płacze — gdzieś 
bardzo blisko — palce matki kurczą 
się w trwodze śmiertelnej. — Bóg p o 
może oduulfcźó mi je.

Gdzieś blisko musi byó ono. — 
Bóg pragnie wypróbować Ją jedynie — 
błądziły tak  szalecie myśli maiki.

Płacz 6tał się głośniejszym i j tk b y  
shj zbliżał wciąż bardaioj... Szaleństwo 
rozp^narfo 3we cienińa «k rzya ł; ,  p j  i

grążając w większych jeszcze mrokach 
niebo i park.

Rozogniony mózg biednej matki 
zamieuił się w jeden bolejący nerw 
słuchowy.ggZrozpaczona chciała rzucić 
eię naprzód, lecz pierwszy jej krok 
zagłuszał wnet cicby jęk  płaczącego 
dziecka.

Bezsilna, p rzykuta  do miejsca, po
została nieruchom ą wjjobawie utracenia 
śladów.

Znowu usłyszała  płacz dziecka — 
wełało ono teraz swą matkę.

Księżyc oświecił na chwilę park; 
przebegł swemi tnigocącerai p rom ie
niami po wierzchołkach drzew. Urna 
zabłysła na chwilę oślepiającą jasnością.

Gibrzyraie cienie cyprysów mówi
ły :  Tu, w tej urnie uwięzione twe 
dziecko, zburz czemprędzej kamienne 
jego wriek.-, nim ono się udusi!

Lecz m atka słów cyprysów nie 
pojęła.

Biask księżyca zmylił jej ślady, 
prawio nieprzytomna rzuciła się naprzód 

! i krwawiąc się boleśnie, przedzierała 
się przez ciernisto krzewy drzew, jak  
rozjuszone zwierzę

Przeraźliwy krzyk  przesiy ł  nocną 
ciszę parku

B u le  postacie wybiegły z zamku, 
aałamy w ały  ręce, płakały i umoóly 
omdlało ciało nieszczęśliwej matui.

fcj...Ueu3two okryło ją  swym ¿Ja- 
ezczeui i tajże nocy zmarła młoda ko- 
bi v ta.

joj zostało zadu^zoAi^ a

nikt nie odnalazł małych jego zwłoki
— urna  Je skryła  i chroniła, — aż roz
padły się w proch.

Stare drsewa parku zaczęły usy
chać i g inąć powoli od tej nooy. J e 
dynie ponure cyprysy  stoją przy urnie 
na straży  żałobnej do dnia dzisiejszego.

Nio mówią nic więcej, bowiem z 
przerażenia stały się nieme i nieru
chome.

Przyszła  burza ze > sch o d u  i wy
rwała krzyż, rzucając  go o ziemię.

W swej potężnej mocy i złości 
chciał huragan zburzyć również i urnę, 
lecz Bóg sprzeciwił się tem u; kamień 
jest zawsze usprawiedliwionym, tem 
bardziej, iż nie był on twardszym , niż 
owe serce człowieka.

Okropnie ciążyło ml coś na pier
siach — przebudziłem się, obejrzałem 
się wokoło, blask zachodzącego słońca 
malował się na błękicie nieba. Jak  
szeroko rozwarta paszcza dzikiego 
zwierza—rysowało się w dolinie czarne 
jezioro. Ponura zaś urna, sen o której 
wydawał mi się wciąż zmorą, stała 
niewzrrszenie na swem miejscu.

W dal ciągnące się  fioletowo o- 
błoki unosiły Bię powoli po niebie w 
postaci wielkiej rozpostartej dłoni. Czu
łem, żo tam w górze daleka niewidoma 
ręka' szuka tu  na ziemi tego serca, k tó 
re było twardszo cd kamienia.

l i O N l K C .
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— Utzystko drcżoje. W najbliższych 
Aniach zostanie podwyższona taryfa za 
Ubój bydła, za £nadzór mięsny W rzeź-. 
&iach, oraz podwyższone zostaną opłaty

wycieranie kominów, jak  również o- 
plaly targowiskowe. Odnośne wnioski 
zostały przez Magistrat przesłane Radzie 
Miejskiej do zatwierdzenia. (bip.

— Nowa kolejka w okolicy. D n ia  9 
b. m . o d b jJa  s j q  w  c u k ro w n i L e ś m ie r z  
pod Ł ę c z y c ą  uroczyatjśó  o tw a rc ia  no
wej kolejki, zb u d o w a n e ! p r y w a tn y m  
k w a te ra  cukrowni. K o le jk a  ta r o z p o 
z n a  siq od et. S ie rp ó w  k o l. d o ja z d o 
wej S try k ó w  —  K ro ś n ie w ic e  i biegnie

zachód do s t  Pełczyska, t  j. na 
diugości 3o kim.

Nowa kolejka mająca tę samą 
ezerokośft, co wyżej wspomniana dojaz
dowa, posiada 3 parowozy i kilkadzie- 
Biąt wagonów i zbudowana Jest bardzo 
solidnie, gdyż spadki ma nie większe 
Jak 10 pronnlle, a łuki nie ostrzejsze 
Ja  ̂ 100 in.

Nowa kolejka przeznaczona nara- 
2*6 jest do pfzowozu produktów rolnych, 
prfccważnje buraków.

Na otwarciu byli obecni p rzedsta
wiciele ministerjum kolei. Pewien sko- 
Pul przedstawia jeszcze sprawa p rze
j ę c ia  te) kolejki z torom normalnej 
budującej się obeonłe kolei Kutno — '  
Zgierz, alo kwestji tej dotychozaa nio
Zdecydowano

— Zatrucia gazem. Przy ul. Kiliń
skiego 08 w mieszkaniu Turona Konstan

te g o  została za tra ta  gazem, przedostają
cym się przez odlutowaną rurkę, służąca 
jego Kapuścińska Anna, lat 21. Wez
wane na miejsce wypadku pogotowie ra
tunkowe, udzieliwszy nieszczęśliwej po
mocy lekarskiej, przewiozło j ą  do szpi
tala przy ul. Drewnowskiej. lot

— Wyrodna matka. Przy ul. Bocz-;- 
Sej 6, znaleziono żywo dziecko płoi rnij-? 
®kiejf mąjąca około tygodnia. Przęsła- 
110 Je do żłobka. bip.

— Oszustwo. Od p r z y b y łe g o  do • 
Ł « d z i celem zakupna towaru, Kraje w-Jj 
«kiego Andrzeja, mieszkańca Grabowa,g 
*ie a ii Poznańskiej, pobrał nieznany mu j 
n ię io iy z n a , k tó r y  się podał za  Zalew-^ 
®kłego, 200 t y s , mk. a couto dOBtawyJ 
to w a ru  i zbiegł. Dochodzenie w toku. V

— Na gorącym uczynku. Na gorącymi 
Rozynku ueWowaula kradz iety  gurdoro - . 
Dy i fciełłany wartości 600 tye. mk. i \  
Weszkania Pawlakowel E l l ly  przy ul.* 
b i e l a ń s k i e j  75, zostali schwytani Ro- 
f t e t y b  Mendel, Piotrk. 182, i C r  jer 
jjaJzla la t  9, Zgierska 16- R. przesłano

w lę jte n la  p r z y  u l. M ils za , za ś C . j a - J  
«o  m a ło le tn ią  oddano ojcu za  z o b o w i ą ż  
^ » l e m . lo t.

i—"- ■ i .  V

¡jutr. ffinzgRa i sztuka.
t  T u t r  M iejsk i, C e g l e l n i a m  S l .

,  D z i ś , t. J . w śro dę  T e a tr  M ie jsk i 
<*aj8 d ra m a t L .  K a ta p fa  p . ta ,N l n a “ ,  
“ a dochód Z w i ą z k u  b. le g jo n ls tó w .

W  c z w a r te k  16 lis to p a d a  P re m je ra  
• D o a jw o o le “ — k o m . h r. A l .  F r e d r y .

W  p ią te k  17  lis to p a d a  dia Z r z e -  
• * * ń  ro b . i In te lig . » B r z y d k i  F e r a n te “ .

¡2 życia organizacji n. P. R,
Dzielnica Zielona.

, Dziś,, w środę, o godz. 7 wiecz., w  
*luble NPR. (Piotrkowska 9 1), odbędzie 
8iQ zebranie Zarządu Dzielnicy Zielonej, 
ńa któro, prócz członków Zarządu, win
ni ■przybyć także dziesiętnicy oraz przed
stawiciele fabryk. Sprawy ważne.

K r w a w a  w a lH a  
z  b a n d y t a m i .

Przed p3ru dniami policjant powia- 
“u błońskiego, Mikołaj Sandomirski, 
Pr2echodząc w patrolu z  drugim swym 
towarzyszem w pobliżu wsi Obszarna 
Jpn. Młochów, natknął się na dwuch po
dejrzanych osobników, którym kazano 
" ‘ 9 zatrzymać. Było to o k o ło  g o d z . 9 
Wieczorem.

W odpowiedzi na wezwanie policji 
^eznajomi zaczęli strzelać z rewolwe
rów.

Policjanci odpowiedzieli strzałami, 
^ n d y c i ,  korzystając z ciemności nocy 

gli. Na placu pozostał ranny poste- 
«tikowy Saudomireki, którego w stanie

ciężkim odwieziono do szpita la  Dzieciątka 
Jezus w Warszawie.

Komendant policji pow. błońskiego, 
komisarz Świtała, oraz jego  zastępca Si
korski postanowili za wszelką cenę od
szukać zbrodniarzy. Przedewszystkiem 
rozesłano w różne strony wywiadowców.

Po kilku dniach komisarz Świtała 
przyszedł do wniosku, że jednym  z mor
derców był bez w ątpienia Paweł Jankow 
ski, złodziej zawodowy, pochodzący z 
gm. Grodzisk, tegoż powiatu.

Przeprowadzona obserwacja potwier

dziła przypuszczenia i Jankowski został 
aresztowany. Podczas badania przyznał 
się do strzałów, danych do posterunko
wego Sandomirskiego i wskazał swego 
wspólnika Ignacego Rutkowskiego, k tó 
rego również zdołano odszukać I are
sztować.

Rutkowski poohodzi z tegoż powia
tu, z gm. Młochów. Posterunkowy San
domirski zmarł w szpitalu.

Rutkowski również przysnął się do 
udziału w zbrodni.

Góralski skazany na ómieró za 36 napadów bandyckich!!!
W  d n iu  w c z o r a js z y m  s ą d zo n y  b y ł

w  tu te js zy m  s ą d zie  o k rę g o w y m  w try b ie  
p o s tę p o w a n ia  d o ra źn e g o  W a le n ty  G ó r a l 
ski, s ły n n y  w  całej Po lsce (h e rs zt s za jk i 
g ro źn y c h  b a n d y tó w  I o p r y s z k ó w .

S k ła d  są d u  sta n o w ili: w ic e p re ze s  
sę d zia  W itk o w s k i (p r z e w o d n ic z ą c y ) , o r a z  
8 -d z io w ie  K o r w in -K o r o tk le w ic z  l Ingers-' 

..leben.
Ż ą d n a  w ra że ń  p u b lic zn o ś ć  w y p e t-  * 

niła  p o  b rze g i salę, B a n d y tę  w p r o w a 
d zo n o  na salę o k u te g o  w  k a jd a n y.

R o z p r a w y  r o z p o c zę to  od o d c zy ta n ia

akfu oskarżenia, który jest  
długą litanią zbrodni i 

gw ałtów
d o k o n a n y c h  p o d c za s 36 n a p a d ó w  b a n 
d yc kic h.

A k t  o s k a rże n ia  o p isu je  dale j s zc ze 
g ó ły ujęcia G ó ra ls k ie g o  w  K o lu s zk a c h  
(p is a liś m y ju ż o ta m  w  s w o im  czasie w  
P ra c y ) nastę pn ie  za w ie ra  ta iiie  ze zn a n ia  
E m ilji M '.r u s z c z y k , leżącej w  s zp ita lu  
w  B r z e z in a c h . K o c h a n k a  w ie lk ie g o  b a n 
d y ty . nio z e z n a ła , i i  G ó ra ls k ie g o  p o 
zn a ła  w  W a rs za w ie  1021 r . w  u rzę d zie  
ś le d c zy m , g d z e a r e s zto w a n o  go z a  k o - 
n lo k r a d z iw o . P o d a ł o n  w ó w c za s  fa ł
s zy w e  n a zw is k o .

P o  na p ad a c h  G ó r a b k l  u k r y w a ł się 
w  lesie o k o ło  D ą b r o w y - G ó r n ic z e j . G ó 
ra lski za b ił sw ego b ra ta  d w o m a  s tr z a 
łam i z  re w o lw e ru  p o d c za s  k łó tn i w y 
n ikłe ! na tle  n ie za p ła c o n e g o  ra c h u n k u  
w si.lepie z a  m u s zta rd ę . G d y  sw ego 
c za s u  k o c h a n k a  zw ra c a ła  u w a g ę  G ó 
ra ls k ie m u , iż  z a  d u żo  p ie n ię d zy  w y d a je  
na p ija ty k ę , s trze lił do nie) kilkakrotni« 
i je d n a  k u la  u g o d ziła  ją w  nogę. B ra ła

(Człowiek inteligentny r&buje na szosie.—Zabrał 100 tys. mk. i dwa z- 
garki.—Łup odebrano.—Był to pierwszy napad).

N a  szosie, m ię d zy  S ie d lca m i a Mor
d am i w  d n iu  3 b. m . dokonano napadu
na kilku przejeżdżających włościan. Tym 
razem operował jeden bandyta uzbrojo
ny w rewolwer, który sterroryzował kil
ku  ludzi i obrabował ich z gotówki.

Jeden z napadniętych, Stanisław 
Jaworowski, natychmiast po napadzie 
zawiadomił o tem posterunek policji w 
Mordach, skąd zakomunikowano o napa
dzie ekspozyturze śledczej w Siedlcach.

Kierownik ekspozytury, podkomi
sarz Przygoda, wziąwszy do pomocy wy
wiadowców i policję konną, udał się w 
pościg za bandytą.

W godzinę po napadzie policja*zdo- 
łała dopędzić jakiegoś osobnika, które
go zatrzymano.

Osobnik ów miał przy sobie rewol
wer systemu „Browning“ i nie chciał 
wymienić swego nazwiska.

Wywiadowcy [policyjni widzieli j e 
dnak, j a k  osobnik ów odrzucił od sienie 
jak ieś  papiery, które zostały znalezione.

Były to jednak  dokumenty, opiewające 
na nazwisko Lucjana Kowalczyka, lat 
21, pochodzącego z Kalisza.

W portfelu odrzuconym przez Ko
walczyka, znajdowało się 100 tys. mk., 
które okazały się własnością napadnię
tych na szosie włościan. Opryszek przy
znał się do napadu bandyckiego, pod
kreśliwszy jednocześnie, że je s t to  jego 
pierwszy czyn bandycki.

Oprócz pieniędzy, pochodzących z 
rabunku, znaleziono przy Kowalczyku 
dwa srebrne zegarki nr. nr. 602,286 i 
36,763.

Kowalczyk jes t  inteligentny i ze
znał, że przyjechał w te strony jedynie 
z tego względu, że doskonale znał teren 
z czasów swej służby wojskowej.

Je s t  on z zawodu handlowcem i 
działał pod wpływem obrazów krymi
nalnych w iluzjonach, na które się na
patrzył.

J a k  z g i n ę l i  o s t a t n i  R o m a n o w i ?

Pojawiła słę wreszcie oficjalna hl- 
etorja rady robotniczo-żołnierskiej Ura
lu, mieszcząca równio* i opis sprawy 
zgładzenia cara, carowej i dzieci. Bol
szewicy wywieźli parę cs rską  do Jeka-  
te rynburga  na Zauralu, zrazu tylko z 
córką Marją i tam internowali ich w 
domu Ipatjewycb, później przywieziono 
tam  resz tę  dzieci z Tobolska.

Dom otoczono parkan im , obsta 
wiono czerwonoarmistami. Mikołaj R o 
manow zachowywał się jak  apatyczny 
idjota, chciał z razu gadać z czerwony
mi ż o łn ie r za m i, a le  potem  za b ro n io n o  
strażnikom pogwarek. Przeciwnie c a 
ryca A leksandra była pełna tupetu: ob 
rzucała  obelgami strażników i członków 
sowjetu, którzy przychodzili na kontro
lę. Nie pierwszy raz okazało 6ię, i e  
wielkie kataklizm y dziejowe czybcioj 
łam ią psychikę męską, niż n iewieścią— 

-tak  samo nieprzejednaną była  Marja.

i ona u d zia ł w  k ilk u  n a p a d a c h , le c z o -  
s ta te c zn ie  p o s ta n o w iła  p o p e łn ić  s a m o 
b ó js tw o .

W  k o ń c u  a k t  o s k a rże n ia  w y lic za  
d ość z a r z u c o n y c h  G ó ra ls k ie m u  i jego 
b a n d zie  z ło ż o n e j z  20 lu d zi, z b ro d n i a 
m ię d zy  innom i 1 zb ro d n ię  o h y d n ą  w 
S k o lim o w ie  la te m  rb .

P o  za m k n ię c iu  p r ze w o d u  s ą d o w e g o  
glos *a b r a ł  p o d p r o k u r a to r  G e d r o y ć . P . 
p r o k u r a to r  o p isując p rze b ie g  o b ła w y  na 
G ó ra ls k ie g o  p o d k re ś lił, Iż  uję cie g o  p o 
łą c zo n e  b y ło  z  n a ra że n ie m  życia p o lic ji. 
P r z y p o m in a  o n  c a ły  s ze re g  m o rd e rs tw  
p o p e łn io n yc h  p r z e z  p o d s ą d n e g o , k tó re g o  
w re s zc ie  u d a ło  się s c h w y ta ć . Z a  w ie lo 
k ro tn o  p rze le w a n ie  k rw i n ie w in n y c h  o - 
fia r p rze d s ta w ic ie l o s k a rże n ia  p u b lic z 
n e g o  Żąd a k a r y  śm ie rc i.

O b r o ń c a  o s k a rżo n e g o  a d w . K o r e l-  
ski o ś w ia d c za , iż  G ó r a ls k i je st o b e c n ie  
s ą d zo n y  z a  u s iło w a n ie  za b ó js tw a  T o r -  
c zy ń s k łe ę o , a nie za  p o p e łn io n e  z b r o d 
n ie , za k tó r e  b ę d zie  o d p o w ia d a ) p rze d  

.s ą d e m  z w y k ły m . .O b r o ń c a  prosi o p r z e - 
k a za n ie  s p ra w y są d o w i z w y k łe m u .

P o  replice p r o k u r a to r a  p o d s ą d a y  
„w  o s ta tn ie m  s ło w ie “ o ś w ia d c za , iż  s tr z e 
la ją c  p o d c za s  o b ła w y  n ik o g o  nie w id zia ł 
p rze d  so b ą .

S ą d  po n a ra d zie  s k a za ł G ó ra ls k ie g o

na karę ćm ierci przez  
rozstrzelanie.

N a w ia s e m  d o d a ć  n a le ż y , że  G ó r a l 
ski w c zo ra j w  n o c y  w  celi w ię zie n n e j 
u s iło w a ł p o p e łn ić  s a m o b ó js tw o .

Wyrok złoczyńca przyjął spokojnie.
(bip)

Sowjet uralski długo radzi! nad 
losem Ronianowych. Aż wreszcie zde
cydowano się w- czerwcu 1918 zgładzić 
carską rodzinę. W nocy z 16 na 17-go 
przyszli wysłańcy sowjetów do domu- 
więzicnia i odczytali wyrok sk azań 
com. Car na to zapytał się, czy ich 
nigdzie nie wyprowadzą. Stracenie od
było się w zupełnej tajemnicy. 4 wy
słanników rady  zabijało stojące pod 
ścianą ofiary strzałami .z rewolwerów, 
auto stojące przed domem łosk..talo, 
aby zagłuszyć huki — nawet straże n.ie 
wiedziały, że ginie ostatni, który nosił 
czapkę Monomacha. 0  1 w nocy wy 
wieziono trupy, by pogrzebać w lesio 
kołu wsi 1’ałkina.

R o zm a ffo ś c i.
Przyczyna chudnięcia inte> 

(igeacji rosyjsk ie;,
Prof Kolcow z moskiewskiego in

stytutu biologicznego dokonał re v.spół- 
pracownikami swymi długiego szeregu 
skrupulatnych prób, z których wynika, źe 
chudnięcie inteligencji rosyjskiej pod rzą- 

■% darni sowietów jest wywołane nie tylko 
przez głód, lecz bardziej jeszcze prze. 
niepokój, utratę równowagi duchowej.

Prof. Kolcow opowiada o sobie, że 
w' ciągu jednej tylko nocy, spędzonej w 
więzieniu czrezwyczajki, stracił na wadze
3 */» kilograma, choć przedtem spożył 
2,500 kalor,i żywności.

Wielu Inteligentów straciło p o ło w ę  
swej wagi poprzedniej, choć ostatniemi 
czasy o d żyw ia li się norm alnie. W strząśnie- 
nia jednak duchowe prze szka d zały n o r
malnemu działaniu organizm u.

70 lat żołn ierzem .
W  miejscowości O r a in  we Francji 

(C o te -d ‘o r ) , jednocześnie x poświęceniem 
p o m n ika , w zniesionego na eześć poległych 
podczas w o jn y , w m u ro w a n o  na jednej z  
głównych ulic tablicę pam iątkow ą dla u - 
czczenla weterana Jana Tature la, który 
p rze z siedem diiesiątków  lat s łu ży ł w 
w ojsku. U ro d zo n y  w O ra in  w  r. 1699, 
zm a rł w' 103-cim ro ku  iy o ia  w r. 1807. 
P r z e z  lat 72  nosił m undur w o .s k o w y  i 
prze trw ał siedem rzę d ó w : Regencję, L u 
dwika X V ,  Lu d w ik a  X V I ,  K o n w e n t, D y -  
rektorjat. Konsulat i nawet pierwsze ce
sarstw o:

*
Pułkownik gwardji carsk iej  

szoferem .
Pism a  paryskie opow iadają następu

jące zdarzenie:
P rze d  dw orcem  kolejow ym  Inwalidów 

wysiadła z d o ro żk i sam ochodow ej sk ro m 
nie ubrana kobieta z dzieckiem na ręku i 
zabierając się do płacenia za  d o ro żk ę  
spostrzega, że zgubiła woreczek z  pie
niędzm i.

Płaczac więc zwraca się do szofera z 
tą smutną nowiną, oświadczając, że zguba 
pozbawia ją możności nie tylko zapłacenia 
za dorożkę, ale także możności odwiezie
nia chorego dziecka nad morze.

— Mniejsza o dorożkę — odpowia
da szofer — a oto pięćdziesiąt franków 
na bilet kolejowy.

Przy tych so w ach  wręcza zdumionej 
matce banknot.

— Komu jednak — pyta obdarzona, 
przyjmując pomoc tak nieoczekiwaną — 
mam zw;ócić ten dług?

N a  to szofer cobyw a z  pugilaresu 
swój bilet w izy to w y  i s zy b k o  o d je żd ża .

Kobieta spojrzała na bilet i dow ie
d zia ła  się z  niego, że  h ojnym  szoferem - 
d o ro żk a rze m  jest b . pułkownik gwardji 
carskiej, Ignatiew, zarabiający dziś w  ten 
sposób na iycie.



. P B  A C  A*—16 listopada 1022 r.' Wr 814

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E .

» i n § K H f K
D z t ó l

„ M e c z ą c a

S f t a j n o w r s z e  a r c y d z i e ł o  ¿ w i a t a  I

ś m i e r ć
4 M  K ieeam owiła op ow ieść  

o trzeoh ¿w iecach  w 
6-ciu odsłonach . — —

Je s t  lo wielki ekranowy poemat o miłości i śmierci, potężna opowieść o^ralce  śmierci z miłością, wstrząsająca epopea o radości życia i zwycięstwie śmierci.
Ko1q główną odtwarza B. Gfltzke, ten  sam, któiy zastanawiał, wzruszał i nieziemskie śnienia budził jako

Jogha* w „Indyjskim grobowcu", .Męcząca śmierć“ stel pod każdym względem wyżej niż .Indyjski grobowiec“.
A kt 1* sey  dzłejo hlę na ziemi A kt 2-gl na drodze do piekła. A kt 3 -d  w WonecJL A k t  4-ty  w T urcji. A kt 5-ty w Chinach. A kt 6-ty na drods« między życiom a ńmiercliy.

Utwory muzyczne w wykonania orftiestry symfonicznej pod k ierunkiem  M. LEWAKA.

K i n o  S p ó ł d z i e l n i

ItWiÓR M M
u l .  S i e n k i e w i c z a  .N® 4 0 .

Dziś i dni następnych.

T A N I A “
Dramat *w 6-ciu aktach według romansu 
Heleny Nagrodzkiej .RoztfrOŹ! HDlIlIelllOiCl“*
Inscenizacja: FRYDERYKA ZELNIKA.

Główaą rol$ -kreuje chluba nasza IW IIA  * | \ / | A D A  
po&od gw iazd kinematograf. Polka IV II/A  I V I r A r \ /A .

Niebywała wystawa. Przepiękni pejzaie i wnętrza. Festyny ogrodowe. Korsa kwiatowe.
Cudne stroje narodowe włoskie i rosyjskie. Głęboko ujęty probiera miłości.

Urocze sceny rodżajowe ze zwierzętami.
Muzyka pod kler. Z. SA NDOMlKRSKllIttO. 

Początek przedstawień w soboty, niedziele i święta o godz. 3, w dni powszednie o r> p. p., ostatni seans o 9.15 w.

I V !  I M i  i
C i i r z e í d l o ñ s b l  J a r m a r k  Ł ó d z K l

44. P iotrkow ska 44.
U na« najtaniej, bo na I piętrze.

Polecamy obficie zaopatrzone w modne i sezo
nowe towary wszystkie nasze działy.

Wełny, Karagarny na garnitury, palta i suknie.
Podszewki, Białe towary bieliźniane.

Ręczniki, Barchany, Flanele, Chustki, Kapy, 
Kołdry, Trykotaże, GaUmterję, Obuwie.

Gotowe ubrania. Palta  damskie, męskie i dziecinne 
Własna pracownia krawiecka wykonywa zamówienia.
I T w n r r n ’1 PI’- Uia^dnlkom i Uraędnicskom, Jak ió w -  
U W a ^ U .  nte* s ta rszym  aferom naasego społeeseó-

8t dajemy* **«1 r a t y .

Pierwszorzędny Zakład Krawiecki Damski

H .  G O I l D l l U S T ,  C e g i e l n i a n a  N a  6
przyjmuje wszelki» zlecenia na sezon jesienny i zimo

wy i wykonywa podług najnowszych modeli.
Specjalność: R o b o t y  f u t r z a n e .  2773—3

— DRUKARNIA AKCYDENSOWA —

„ P R A C A ” "
— ŁÓDŹ, UL. PRZEJAZD J* 8. —

Y
P R Z Y J M U J E  O B S T A L U N K I  N A  
R O B O T Y  D R U K A R S K I E  N P . :  R A 
C H U N K I ,  B L A N K i R T Y ,  O Y R K U L A -  
R Z B , K  W I T A R J U S Z E ,  A F I S Z E ,  
P R O G R A M Y  I  T .  P . —  D L A  S T O 
W A R Z Y S Z E Ń  I O R G A N .  R O B O T N I 
C Z Y C H  Z N A C Z N I ?  U S T Ę P S T W O .

-buol- 
kl domowe,

ciepła bielizna
Franenskl Magazyn

K. Petereilge, Piotrk 93-

O g ł o s z e n i a  d r o b n e .

AAA Kupuje meble,
dywany, garderobe, maszyny d® 
szycia, płacą najlepiej. Welnrełen.
Benedykta 19. aait-JW

Lecznica chorób zębów ,
L e k a r z a - d e n t y s t y  H .  P R U S 3

[45 . Piotrkowska 145.
C ia  k l a s y  r o b o t n i c z e j .

Z e  p l o m b o w a n i e  oraz w p r a w i a n i e  z ę b e w  
m b m  o p l a t a  p o d ł u g  t a k s y ,

Or. J. S ZR EIB ER  N a  w y p ł a t ę

Bank Powszechny
Spółdzielnia z nieogr. odpow. 
ł - ó i ź ,  S i e n k i e w i c z a  4 0 .

daw niej
Spółdzielnia Kredytowa Rzemieślnicza.
P rzy jm uje  w kłady na oprocentow ania według umo

wy, u d iie iu  po iycsek  swoim członkom  i zała tw ia wszelkie
c z y n n o śc i bankow e.

Kasa Banku czynna codziennie od goda. 0—2-giej 
ł~we w tork i, czw artki i eoboty od godz. 5—7 w.

Choroby chirurgiczna.
SIENKIEWICZA 9. 

Przyjmuje od 5—7 pp.

Dr. med. BRAUN
S p e o j a l i s t a  

Chorób wenerycznych, skór
nych, m o e zp p ło io w ych. 

P rsy j* . 10—1, *5—8, paałe 4—5
Południowa 23.

firanki, obrusy, ręczniki, 
płótna, towary damskie i 

męskie 
CH. MARKOWICZ I S-ka 

Piotrkowska 37, w podwórzu.

Dr. L  PRSBOLSKI
POWRÓCIŁ.

S p e c j a l i s t a
Cberób skórnych, włosów, 
wenerycznych, moczopłclo- 

wych, leczenia światłem 
(lam pa kwarcowa)

od 9—2 l 5—8 od 4—5 
dla Pań 

ZAWADZKA Í4 1.

AAA Nu wypłatę
Grabo, deple wełniane chustk*» 
w elary  aa płaszcze, firanki, jed* 
wabna trykotlna, szewioty, 
lióeklego 40, Leon Rubsaskifl. ^ 
rjrądzk l W łsdyłłtw  zagubił l»** 
U  aiport niemiecki, wydany *  
Łod*l wraz z k ir ią  rogęstracyjn»

Potrzebne
zaraz uL Kilińskiego 1&8 (w po; 
dw nnu) tkalnia. 7838—\

Poszukiwany »$'»,
majster na salfsktory, przędzsl* 
nia sztrejchgarnów, Plramowl- 
c ia  H 11 od godz. 2-ej do 3-ej 
A. M. Warszawski. 2905- j

Potrzebue '" : T z X
sza i się Towarowa M 1, m. 47.

Dr. SZIłMACHER
tfcrooby skórne 1 weneryczaa 
Cod«, przyj.: 5—7, w ni o di., 

św ięta od 11—1 po p o t • 
BSNBDTKTA S> L

sypialnie, stołowe, urządzenia 
kuchenne, asafy, łóżka, krzesła 
wiedeńskie oras wszystko |oo 
wehodsi w zakres meblarsko- 

stolarski.
Ceny konkurencyjne!

W. P R Z E Ź D Z IE C K I 
Piotrkowska Ni 108.

K U P U J Ę :
płacę ICO proc. dro iej za złoto, 
srebro, brylanty, zęby słuszne, 
garderobę, kapy pluszowe oraz 
szala czarne. Proszę się przeko
nać, Zachodnia Jfe 32, poprzeczna 
oicyna, l p  a  13. li. MilicU, 23

Palto męskie,
nltur I czarny 2akUt okazyjnie 
hn io  do sprtedanls, Piotrkow
ska 87. m. 19.__________2905-1

Potrzebny i maUrz na 
trumny. Wiadomość ul. P rie j« d  
H 22. zakład pogrzebowy. ‘‘2909

Potrzebny ślusarz
r dolny na roboty wodociągowe, 
na stałe i chio?iec do praltylsfi 
p io trkowska 37. 2913-2
M aćkowUk Franciszek iag a ' il 

dowód osobisty, w ydm y W 
Łodzi. 237.1—3

Zaginęła “ ' S I
łaskawy znalazca zechce oJda<i 
za wynagrodzeniem, Chojny uli* 
ca Karpia 10, 5, T. Sfcupińskl, '

m m m m u s e a a s

R o b o tn ic y  p o p ie ra jc ie  s w o je  p ism o  „ P r a c a "
W y d a w c a  Z a r z ą d  W o je w ó d zk i N .  P .  k . ’ Tłoczono w d ru k a rn i .P ra c a “, p rze jazd  8. U e d a k to r  o d p o w ie d a ia lu y  P A  W B łs U R U A N lA li*


